
Z O S T A T N I E J  CHWI LI
w  ¥ o a fi i e m € C o m o  3  a r# o # ©

NEAPOL, —  Uli­
cami miasta przecią­
gnął milczący, prze­
szło stutysięczny po­
chód, zorganizowany 
przez miejscowe zwią 
zki zawodowe na 
znak protestu prze­
ciw7 wzrastającym co 
raz bardziej kosztom 
utrzymania. Manife­
stanci, którzy roze­
szli się w spokoju, 
przedstawili swe żą­
dania władzom.

OTTAWA. —  W  
odpowiedzi na za­
proszenie przewod­
niczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR, bur­
mistrz miasta Otta­
wy, Lewis, uda się do 
Moskwy, gdzie re­
prezentować będzie 
Kanadę podczas u- 
reczystości, związa­
nych z obchodem 
800 - lecia stolicy 
ZSRR.

KALKUTA. —  W  
Kalkucie wybuchły 
zamieszki, podczas 
których 29 osób zo­
stało zabitych a oko­
ło 300 rannych. Po­
licja zmuszona zo­
stała użyć gazu łza­
wiącego i broni. W  
mieście i w okolicy 
zaprowadzono godzi­
nę policycjną. Mimo 
tego, walki trwają 
nadal. Policja użyła 
moździerzy.
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Komuniści najsilniejszą partią na Węgrzech
Zwycięstwo koalicji rzędowej Bitwa
W y b o r y  w całym kraju 
m iały p r z e b i e g  s p o k o j n y
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600-ny statek
w porcie SzczeciiUk m

Przy nabrzeżu „Arsenał“ załado­
wano węglem szwedzki siatek 
„Isolda . Jest to 600-ny statek, 
który w' tym roku zawinął do por­
tu szczecińskiego.

W  porcie znajduje się 15 statków 
morskich. „Oja“ wyładowuje ru­
dę przy nabrzeżu „Kra“, inne ła­
dują węgiel lub koks przy Innych 
nabrzeżach portowych. W  porcie 
rzecznym przebywają 23 barki i 
4 holowniki.

Dar d la ro ln ictw a
województwa gdańskiego 
Dodotnicy z pomoce chłopom

W sali konferencyjnej Urzędu Wo- 
jćwódzkiego odbyła się konferencja 
dyrektorów instytucyj i przedstawi­
cieli rad zakładowych, którą zwołali» 
Okręgowa Komisja Związków Zawodo. 
wych. Konferencję zagaił tow. K o ło ­
dziej, przewodniczący ORZZ, który 
podkreślił pragnienie, ludzi pracy, 
Chcących przyjść z pomocą chłopom^ 
którzy otrzymali ziemię na skutek u- 
stawy o Reformie Rolnej. Chłop pol­
ski — mówił tow. Kołodziej — pracą, 
j*  w celu osunięcia braków aprowlza. 
cyjnych miast, robounik zaś nie szczę­
dzi wysiłku, aby rolnik był zaopatrzo­
ny w . potrzebny m- sprzęt rolniczy. 
W dniu święta Reformy Rolnej współ- 
praca ta musi znaleźć swój wyraz. 
Będzie to możliwe wtedy, gdy' świat 
pracy miast Wybrzeża wykaże jak 
silnie rozumie potrzeby chłopa.

Z kolei przedstawiciel Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, Adamiec, zre." 
ferował dotychczasowe osiągnięcia rol­
nictwa Wybrzeża i jego potrzeby.

W dyskusji zabierało głos wielu 
Przedstawicieli różnych instytucyj de­
klarując poważne sumy na ufundowa­
nie maszyn rolniczych, które w dniu 
święta Reformy Rolnej będą wręczo- 
he najbardziej potrzebującym rolni, 
kom i najlepiej pracującym gromadom 
Wlejskim. Największą sumę zadekla­
rowało Zjednoczenie Stoczni Polskich, 
które' przeznaczyło 100 tys. zł. na ten 
cel.

w  c e n t r u m

Barcelony
PARYŻ, 2.9. (PAP). Republikańska 

prasa hiszpańska donosi, że kilka dni 
temu patrol policji frankistowskiej

Stra jk i i d e m o n s tra c je
Do czego doprowadziła polityka Ramadiera

BUDAPESZT, 2.9. (PA P ). Według prowizorycznych obliczeń, w czasie 
niedzielnych wyborów na Węgrzech udział w głosowaniu wzięło 4.996.181, 
czyli r "szystkłch Wyborców. Koalicja rządowa, w skład której wcho­

dzili komuniści, drobni rolnicy, socjal-demokraci i człon­
kowie narodowej partii ludowej, otrzymała 3.087.022 gło­
sy, czy ii nieco więcej niż 60%. KOMUNIŚCI ZDOBYLI 
' 5 WSZYSTKICH GŁOSÓW, TWORZĄC OBECNIE NAJ- 
r/IĘKSZĄ PARTIĘ NA WĘGRZECH. Drugie miejsce za- 
>ła opozycyjna partia ludowa.

Na poszczególne partie padły następujące ilości gło- 
ćw: partia komunistyczna — 1.832,592, partia drobnych 
rolników 757.08«, partia socjal - demokratyczna —
732,178, narodowa partia ludowa — 435.179.

Spośród partii opozycyjnych na pierwsze miejsce wysu- 
KAKGSi nęła się demokratyczna partia ludowa, uzyskując 885,15®

głosów. Po niej idą „niezależni" — 718.193, niezależni de- --------- , ----------- — .
radykałowie •— 93.273, chrześcijańska unia kobiet — i reg insty tuci i „prywatnych“ , które Se 
partia demokratyczna — 48.055. i krutują b. lotników „Lu ftwaffe“  do

> j służby w lotnictwie hiszpańskim. In-
Przewodniczący partii drobnych roi- te Uw ierają również kon-

ników Istwan Dobi oznajmił korespor  j trakty z uczonymi . specjalistami me 
dentowi tegoż dziennika: „Zdając do PraCy w hiszpańskich fa
bie w pełni sprawę z me odpowie- ! brykach zbro3 ^ owyc^

PARYŻ, 2.9. (Obsł. wł.). — ’ Agencja 
Reutera donosi, że w Paryżu kobiety 
urządziły demonstrację, domagając się 
większych przydziałów żywnościo 
wych. 20 tysięcy robotników, strajku­
jących w Rouen domaga się „więcej

256.39j>,mok rac i —
67.782 i obywatelska

BDAPESZT, 2.9. (PAP) W wieczor­
nym wydaniu dziennika „Fuggetlen 
Magyarorsag“ opublikowano następują 
cy komunikat departamentu prasowe­
go ministerstwa spraw wewnętrznych: 

„Zgodnie z wiadomościami, otrzyma- 
nymi przez ministerstwo spraw wew­
nętrznych, wybory w całym kraju od­
były się w należytym porządku. Do 
godz. 3 po południu nie doniesiono 
o żadnym incydencie, zakłócającym 
przebieg głosowania. O drobnych zaj­
ściach, nie posiadających większego 
znaczenia, władze niezwłocznie ingero 
wały“ .

Minister informacji złożył następują­
ce oficjalne oświadczenie o przebiegu 
wyborów do godz. 18.45:, „Z  zadowole­
niem podaję do wiadomości, że głoso­
wanie odbywa się spokojnie, bez za. 
kłócenia porządku. Nie otrzymano żad 
nych doniesień o jakichkolwiek zaj­
ściach“ .

Dziennik partii drobnych rolników 
„A Reggel“ opublikował w wydaniu 
wieczornym wiadomości o przebiegu 
wyborów w  całym kraju pod nagłów­
kiem: „Głosowanie odbywa się w nale­
żytym porządku i spokoju“ .

Dziennik ten zamieścił również wy­
wiad z premierem Dinnyesem, który’ 
oznajmił jego korespondentowi: „W 
godzinach rannych objechałem samo. 
chodem znaczną ’ część obszaru Pesztu, 
śledząc wszędzie przebieg głosowania. 
Vv szędzie .panował spokój i porządek“ .

Wicepremier Malias Rak osi oświad­
czył korespondentowi dziennika „Fug­
getlen Magyarorsag", że „wybory od­
bywały się wszędzie w należytym po­
rządku“ , Rakosi oznajmił, że przedsta. 
wiciele prąsy zagranicznej, którzy od­
wiedzili lokale wyborcze,' z zadowole­
niem wyrażali się o przebiegu głoso­
wania.

zaskoczył grupę republikanów, rozle chleba“ i podniesienia płac o 11 proc. 
piających afisze antyrządowe w  cen- j W Rouen i w okolicy funkcjonują 
trum Barcelony. f dziś normalnie tylko koleje, jakkol
Wywiązała się walka, przy czym po ! wiek nie ogłoszono strajku generalne- 

licja wezwała posiłki, usiłując oto- j go. W Lyonie 10 tysięcy robotników 
czyć całą dzielnicę. Republikanie po ; zakładów samochodowych i jedwabni- 
osttej wymianie strzałów, zdołali wy- j czych zaprzestało pracy Po demon- 
cofać się bez strat. | stracjach w ciągu dnia nastąpiły ma.

PARYŻ, 2.9. (PAP). Biuletyn infor . r sowę wiece tramwajarzy, którzy ogło- 
macyjny „Wolnych Hiszpanów“ dono sili strajk od godziny 16 do rana dnia 
Si, że w amerykańskiej strefie okupa następnego.
cyjnej Niemiec hiszpańskie władze . w  ciermont - Ferrand w centralnej

Frąncji również odbyły się demonstra- 
l cje, podczas których domagano się wię 
i cej chleba i podwyżki płac. 10.000 ro- 
i bofcników fabryki „Michelin“ ogłosiło 

■' 24-godzinny strajk. Po proklamowaniu 
strajku urządzono masowy wiec prote-

l

frankistowskie powołały do życia sze

Lii

dualności wobec narodu węgierskiego,1 
mogę stwierdzić, że wybory odbywają; 
się w należytym porządku; bez jakich- Ś 
kolwiek incydentów. Wprawdzie z pro j 
wincji nadeszły wiadomości o zakłó-! 
ceniu porządku w kilku miejscowoś- i 
ciach, ale . dochodzenia; przeprówadzo- i 
ne przez nasze organizacje okręgowe, ; 
wykazały, iż dohiesienia te były całko j 
wicie zmyślone“ . j

WCZORAJSZA PRUSA WARSZAWSKA PISZE:
Trjy lała polskiej szkoły
Wczorajsza „Rzeczpospolita“ poświę-

iWÓJ" artykuł wstępny rozwojowi 
g, °-“ !ctwa polskiego w ciągu ostat- 
- ’-c 3 lat. Opisując niesamowite tru.d-

* braki wszelkiego rodzaju, jakie 
.. a,czyc musiało nauczycielstwo, by 

, :f° Z1̂  szkolę polską „Rzeczpospoli- 
ł-3 stwierdza:

„Jeśli chodzi o ilość uczniów ob- 
. naukił szkolną, w niektórych 

działach szkolnictwa już w roku 
szkol„,.m 1946/47 pomimo powojem 
nych trudności prześcignęliśmy stan 
HotoI 33! ' 38' D*iĘki szerokiej rozbu.

5l,CCi .P" cdBZkoH »bjęły one 
Mlńn ,|Z" 'C1 (W r- 1937/38 tylko 
»malał«3*160’-’ Ch° C ° BÓłem ludność 
nów) s * r ej WięCCj "  1» miHo-
Wir stan k0l!UntW0 “ “ « a  Już pra­wie stan Przedwojenny, gdyż na ty­
siąc ludności przypada dziś 1 394  
uczniów szkol powszechnych, pod­
czas gdy w r. 1937/38 przypadało 
140,2,

Ilość uczniów szkół średnich ogól­
nokształcących zwiększyła sjĘ bar’  
dzo znacznie w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym; szkoły średnie 
muszą obecnie nadrabiać saniedba- 
nia sześciu lat wojny.

Odrębny rozdział w osiągnięciach 
Powojennych szkoły tworzy wspania 
ly rozwój szkolnictwa zawodowego 
jako wyraz nowych kierunków pe­
dagogicznych i potrzeb gospodar­
czych współczesnej Polski.

Od szeregu miesięcy toczyła się 
w całym kraju energiczna kampania 
o Podręczniki dla szkół. Ogranicza­
no przydział papieru dla gazet i 
wszelkich wydawnictw, wszystkie 
wielkie drukarnie pracowały przede 
wszystkim dla szkolnictwa. Dzięki 
* »u  w nowym roku szkolnym mło­

dzież rozpocznie naukę zaopatrzona 
w podstawowe podręczniki.

Władze oświatowe planują urucho­
mienie w tym roku szkolnym wszyst 
kich nieczynnych dotąd szkół. Rea. 
lizuje się już częściowo reformę 
szkolną przez wprowadzenie w nie­
których szkołach ósmych klas. Pol­
ska szkoła jest na drodze do gene­
ralnej batalii o jednolitą 
sową szkołę powszechną.

F f e m i e r

Gottwald
o  p o l i t y c e

C z e c h o s ł o w a c j i
PRAGA, 2.9. (PAP). Premier rządu 

czechosłowackiego Klement Gottwald 
wygłosił przemówienie, 
w  którym podkreślił, że 
głównym celem polity­
ki zagranicznej Czecho

je nadal zabezpieczenie 
republiki przed po 
wtórzeniem haniebnego 
traktatu monachijskie-

W Reims zastrajkowąli metalowcy, 
włókniarze i robotnicy. Ifabryk .wina. 
Demonstrujący robotnicy mieli, we­
dług relacji dziennika „Le Monde“ , 
wtargnąć do prefektury, wznosząc wro 
gie okrzyki pod adresem Ramadiera.

Rezolucje protestacyjne przeciwko 
polityce gospodarczej rządu opubliko­
wały federacja związków zawodowych 
robotników przemysłu włókienniczego, 
szklanego oraz robotników budowla­
nych. N f

PARYŻ, 2.9. (PAP). Wydane już i 
zapowiedziane zarządzenia rządu w 
związku z sytuącją gospodarcza Fran­
cji, świadczą — zda , 
niem specjalistów — 
o wyjątkowo ciężkim 
kryzysie aprowizacy.i 
aym, finansowym i pre 
dukcyjnym.

Po zmniejszeniu ra 
cji chleba, które wy­
wołało protest CGT. 
przychodzi obecnie ko­
lej na mięso. Sprzeda­
wane będzie ono jedynie 2 dni w ty­
godniu, wędliny zaś 3 dni w tygód. 
niu. Przewiduje się przywrócenie kar 
tek na wyroby włókiennicze. Minister 
Philip zapowiedział ograniczenie przy­
działów benzyny.

Źyw no ić  drożere
Poważne niezadowolenie . we francu- 

GREAT FALLS, 2.9. (Obsł. wł.), — skiej klasie robotniczej wywołał fów- 
Przewodniczący amerykańskiej federa. nież ostatni dekret ministra Philipa, 
cji pracy Green i przewodniczący CIO wprowadzający 5% podwyżkę cen arty 
Murray wygłosili z okazji wiecu związ kułów ‘spożywczych. Zdaniem kół 
ku zawodowego kolejarzy przemowie-j CGT podwyżka ta spowoduje wzrost 
nie przez radio, w którym wezwali 1 realnych \ kosztów utrzymania, unicest. 
wszystkich członków związku do g le-! wi przyznaną ostatnio podwyżkę płac* 
sowania przeciwko kandydatom żarów- ! Wskaźnik cen detalicznych wykami« 

jno z partii republikańskiej jak i de- wzrost od 856 w styczniu poprzez 863 
mokratycznej, którzy opowiedzieli, s ię, w lipcu do I 050 w sierpniu 
ta antyrobotniczą ustawą’ Tafta-Hart-j 
ieya.

Następnie zaatakowali w ostry spo­
sób Kongres oskarżając go o podpo­
rządkowanie interesów narodu intere­
som prywatnym. ^

CHICAGO, 2.9. (Obsł. wł.). — W il-- tuacją gospodarczą Francji, dziennik 
liam Green, przewodniczący Amery- „Ce Soir“ wypowiada pogląd,- iż rads

Wallace wzywa do walki
z reakcyjną polityką U S A
Przywódcy związkowi atakują Kongres

NO W Y JORK, 2.9. (PAP). B. wieemi- 
mster Stanów Zjednoczonych Wallace ó- 
głosił w piśmie „New Republic" artykuł, 
w którym wzywa amery­
kańską klasę pracującą ck
wytężenia wysiłków
przeciwstawienia się ófe; 
sywie polityki reakcyjne 
W Stanach Zjednoczo­
nych.

Walace podkreśla, ż 
ruch robotniczy ponc; 
odpowiedzialność za wa 
kg przeciwko reakcji. Za 
den z przywódców robotniczych,. jeś.; dą 
ży do postępu, nie może popierać obec­
nego rządu.

Polityka zagraniczna Stanów Zjedno-

i
Rołunek może przyjść 
z Europy Wschodniej 

i Środkowej
związku z powyższą I ciężką sy-

Słowacji było i pozosta czonych -popierała', wszędzie reakcję, rząd Ha«n Green, przewodniczący Amery- 1 „Ce Soir“
je nadal zabezpieczenie zwiększa zbrojenia i wprowadza stalą kańskiej Federacji Pracy, przemawia- ministrów winna niezwłocznie podjął
----- ---- służbę wojskową, jąc z okazji „dnia pracy“ do 125'tysię- odpowiednie kroki w celu ożywienia

cy osób oświadczył, że pomimo tego, stosunków banadlowych z krajami

Premier oświadczył, że w interesie 
Czechosłowacji, bardziej hiż jakiego­
kolwiek innego państwa, leży, by im 
perializm niemiecki nigdy więcej nie 
zmartwychwstał i nie był w  stanie 
podjąć na nowo swej roli agresywnej. ‘ 

„Związek Radziecki —  powiedział 
Gottwald — w  swej strefie okupacyj i 
nej w Niemczech stosuje politykę, | 
która gwarantuje, że imperializm j 
niemiecki nie odrodzi się. Niestety j 
nie wszystkie mocarstwa prowadzą \ 
taką politykę w  Niemczech. Jeżeli 
chodzi o innych sąsiadów Czechosło- i 
wacji, to rząd obecny dąży do opar- j 
cia stosunków z nimi na płaszczyźnie 
przyjaźni i współpracy.

Polityka Czechosłowacji opiera się 
na jak najśęiślejszym sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i na solidarno 
ści z państwami słowiańskimi“ . 

Przechodząc do omówienia, - - - - - - -  — — -------------- spraw s
óśmiokla- gospodarczych, premier Gottwald o- i 

j świadczył, że Czechosłowacja pra- : 
Zwycięstwo demokracji i gnie- otrzymać pomoc od krajów zs- 

i , 1 . 1  i chodnich, lecz nie sprzeda nigdy swej
W  wyborach w ęgierskich | niepodległości i wolności za pożyczki 

„Robotnik“ komentuje pokrótce wy. [ zagramczne. 
niki wyborów na Węgrzech, w któryph I 111
według dotychczasowych danych blok 
demokratyczny odniósł wielkie zwycię­
stwo, osiągając ponad 62 proc. wszyst­
kich głosów.

Rzuca się w oczy przede wszyst­
kim zupełna klęska tzw. „drob­
ni ch posiadaczy“, do niedawna naj­
większej partii na Węgrzech. Zdra- 
da. jednak byłego przywódcy tej par 
Hlt 1 b5’łego premiera Węgier Na- 
gy ego ̂  poderwała zaufanie do tego 
stronnictwa, które musiało przepro­
wadzić gruntowną „czystkę“ we wła­
snych szeregach. „Drobni posiada- 
Czc otrzymali najmniej głosów z 4 
partii bloku demokratycznego,

Rekordowe
wydobycie węgla

w  l i p c u
Premier Józef Cyrankiewicz o- 

trzymał od Centralnego Zarządu 
Przemyślu Węglowego w Katowi­
cach następującą depeszę:

„Meldujemy, że górnictwo wę­
glowe w  lipcu br. wydobyło 
5.086.472 tony węgla kamiennego. 
Pierwszy raz w Polsce wydobycie 
miesięczne przekroczyło 5.000.000 
ton. Plan państwowy wykonany 
w 100,3%. Osiągnięta wydajność 
na robotniko-dniówkę — 1.160 kg, 
gdy w lipcu 1946 r. — 1.004 kg. 
Wyprodukowano 247.375 ton koksu. 
Plan wykonany w 105,3%.
Eksport za lipiee węgla kamienne­

go i koksu osiągnął nie notowane 
nigdy w  Polsce cyfry —  razem
2.170.000 ton, w  tym rekordowych
801.000 ton przez porty morskie. 
Szczęść Boże!“

iż nie ma obecnie większego bezrobo­
cia i płace są .wysokie, to jednak 
świat pracy w Stanach Zjednoczonych 
znajduje się w obliczu poważnej sy­
tuacji, wywołanej przez nieustanną 
zwyżkę cen, która zmniejszyła o poło­
wę zdolność nabywczą mas.

Green podkreślił również zaniepo. 
kojenie wśród robotników amerykań­
skich z tego, iż widząc, jak ruch związ 
kowy, jedyna skuteczna broń icli in­
teresów, jest stopniowo niszczony. Wy­
stępując przeciwko antyrobotniczej u- 
stawie Tafta • Hartleya Green stwier- 
dżił raz jeszcze, że zamierza zakwe. 
stionować prawomocność tej ustawy 
na drodze sądowej. Oświadczywszy, 
że związki zawodowe zwalczą tę usta­
wę podczas wyborów, Green przedsta­
wił program składający się z pięciu 
punktów, którego wykonania Amery- 
kańska Federacja Pracy domagać się 
będzie od Kongresu.

Plan ten przewiduje: 1) zniżkę cen 
poprzez walkę z monopolami, 2) walkę 
z bezrobociem, 3) budowę nowych do­
mów celem zaradzenia kryzysowi mie. 
szkaniowemu, 4) rewaloryzację płac w 
stosunku do cen i 5) rozwój ubezpie­
czeń społecznych.

Nomy
„rządem narodoruej“
Zapowiedź strajku pracowników państwowych w Atenach

ATENY, 2.9 (obsł. wł.). Korni
obserwator*----- ‘ -*  »***«*<». tet wykonawczy związku zawodo-

stwierdzają, iż'’ w X “  n T w S c h  W^g °  Pr^C0Wn«kÓW państw ow ych  
w fk  w" lne 1 nieskrĘpowane. Tym zakom unikował, że  na czw artek  
partii*6 * " aczenic ma zwycięstwo prok lam ow any zosta ł strajk funk- 
Węgrzei!h° °*n’ czych- Widocznie na CjonariusZy państw ow ych , 
zwrot na i Z ’“ '  si<?4 *?eczywlście BELGRAD, 2.9. (PAP). -  Cała prasa 
publicznej, a w i , . , .  oplnii §recka> skrajnej prawicy, do lewi-

Obecnie p0 ratvfw Ŝ lata. p,rf cy- W  wyraża niezadowolenie z nowego 
pokojowego z Wearam*631. traktatu rz^du- Dziennik „Estia“ stwierdza, że 
na przeszkodzie przyTech, t* ,St01 n3Wet P°Puliści (monarchiści) uważa­

ją  do rodziny d e m o k r ^ l . - f l  kra'  :lą’ ze rz.?d_ sk.łada si  ̂ 2 małel  SruPy 
rodóśę,

swojej partii ludzi najbardziej skom 
promitowanych.

Dziennik „Ellikon Emma“ nazywa 
nowy rząd „rządem katastrofy naro­
dowej“ .

Zebranie parlamentu, na którym 
Tsaldaris miał przedstawić swój gabi­
net, zostało przesunięte z l.na 4 wrześ 
nia.

MOSKWA, 2.9. (PAP). — „Komso- 
molska Prawda” uważa, że przyczyną

du klęsk wojsk monarchistycznych, 
walczących przeciwko partyzantom.

BELGRAD, 2.9. (PAP). -  Z Aten do­
noszą, iż władze w  dalszym ciągu sto­
sują okrutny terror wobec demokra­
tycznej ludności greckiej.

W Trikli rozstrzelano 8 osób, w tym 
jednego duchownego. W Serezie roz­
strzelano 5 osób, a w Kozanach — 10 
W Atenach skazano na śmierć 3 b 
członków ELAS, zaś 5 dalszych na dokryzysu gabinetowego w Grecji były człorT ow ELAS, zaś 5 dalszych na do- 

nie tyle różnice zdań między stronnic- zyvm(:m€ więzienie. We wsi Selenici
71 - —7___ 3__ „ _ . . na Pei onon P71P» Krł.m O £____ju do rodziny demokratvcM,v„H mc ljic lu sm a aian m ęazy stronnic- " 0 ■>» *vOJ

------ yc* Ba- . przyjaciół Tsaldansa oraz jego krew-1 twami, ile niezadowolenie przedstawi- Peloponezie banda monarcho-faszv-
I nych. Tsaldaris wybrał z szeregów { cieli amerykańskich w  Grecji z powo- Sstow zamordowala 37 chłopów

Europy Wschodniej i . Środkowej.

Wiewiófkowski
zwolniony
na podstaw b amnestii

w  dniu 1 września ogłoszony został 
wyrok w  procesie byłego dyrektora 
Administracji Nieruchomości M iej­
skich w  Gdańsku, Tadeusza Włewiór- 
końskiego, którego skażano na półtora 
roku wi.ęzienia, przy czym na mocy 
ustawy amnestyjnej kara została mu 
darowana. Sąd, ferując wyrok, wziął 
pod uwagę dobrą opinię, jaką oskarżo­
nemu wydali ludzie poważani na Wy­
brzeżu oraz to, że oskarżony nie pro. 
wadził życia ponad stan, a więc, zda­
niem sądu, nie działał z chęci zysku. 
Sąd uznał Wiewiórkowskiego winnym 
tylko nie dopilnowania obowiązków 
służbowych.

Teodora Wiewiórkowskiego skazano 
na 4 lata więzienia 1 pozbawienie 
praw honorowych i obywatelskich 
na okres trzech lat. Orzeczona 
kara na mocy amnestii uległa złago­
dzeniu do 2 i pól lat więzienia. Prze-, 
wód sądowy wykazał winę oskarżone­
go tak, co do zatajenia dużych ilości 
dachówki, jak i wciągnięcie innych o- 
skarżonych do działania. Jedynie fał­
szerstwo dokumentów nie zostało Wie- 
wiórkowsk emu udowodnione.

Oskarżonym. Jasińskiemu i Rybiń­
skiemu wymierzono karę jednego ro­
ku więzienia każdemu, którą na mocy 
ani .estii darowano. Sierpiński został 
uniewiennióny dlatego, że w  wypad­
kach współdziałania z Wiewiórkow- 
skim, zarzucanych mu w akcie oskar­
żenia Wiew: órkowski działał zgodnie 
z prawem.

— «0» —

Gandhi
rozpoczął ppsl

K ALK U TA , 2.9. (obsł. wł.). Na znak 
protestu przeciwko krwawym walkom 
w  Kalkucie, Mahatma Gandhi rozpo­
czął wczoraj wieczorem post. Oświad­
czył on, że nie przyjmie pokarmu »do­
póki Kalkuta nie odzyska zmysłowi



*'!r. ?

Świat
w ciągu doby

Ratyfikacja traktatów
Jak już podawaliśmy, w Mo­

skwie opublikowano 29 sierpnia 
br. 5 dekretów Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR o ratyfikacji 
traktatów pokojowych z Włocha­
mi, Węgrami, Bułgarią, Rumunią 
i Finlandią.

Jest to jeszcze jeden krok na­
przód na drodze do stabilizacji 
stosunków w  Europie. Sprawa 
traktatów pokojowych z byłymi sa 
telitami Niemiec, była omawiana 
na konferencji paryskiej i w  spra­
wie tej przedstawiciele ZSRR, An­
glii, Francji i Stanów Zjednoczo­
nych doszli do porozumienia. Pi­
sząc o ratyfikacji tych traktatów, 
prasa radziecka podkreśla, że w  
obecnych warunkach są one naj­
lepszym wynikiem, jaki można by­
ło osiągnąć na drodze wielostron­
nych pertraktacji. W  ostatecznym 
wyniku, przy omawianiu tych trak 
tatów zasady współpracy między­
narodowej, zasady Krymu i Pocz­
damu wzięły górę.

Niewątpliwie jest to pozytywne 
osiągnięcie nie tylko z punktu wi­
dzenia sprawy pokoju, ale także 
z punktu widzenia interesów tych 
narodów, które wciągnięte były 
przez swe faszystowskie rządy, do 
wojny po stronie Hitlera. Kończy 
się dla nich okres prowizorium, 
mogą teraz w  pełni znormalizować 
swoje stosunki z państwami zwy­
cięskimi.

Należy podkreślić z zadowole­
niem, że państwa te uzyskały de­
mokratyczny pokój, mimo różnych 
prób naruszenia ich suwerennoś­
ci politycznej i gospodarczej. Cie­
szy nas to tym bardziej, że wśród 
państw, objętych tymi traktata­
mi, są i takie, które dziś podobnie 
jak i my, wkroczyły na drogę de­
mokracji ludowej i konsekwen­
tnie likwidują u siebie pozostało­
ści faszyzmu.

Łączy nas dziś z nimi przyjaźń
i wiele wspólnych interesów.

« J e d n o l i t y  f r o n t
to warunek produkcyjnego wysiłku 
Przemówienie premiera tow. Cyrankiewicza na manifestacji jednolitofrontowej w Poznaniu

W  dniu 31 sierpnia br. na wiel­
kiej manifestacji jednolitofronto­
wej PPR i PPS w  Poznaniu, pre­
mier Józef Cyrankiewicz, wygło­
sił przemówienie, które podaje­
my w obszernym streszczeniu:

„Towarzysze z Polskiej Partii Robot 
niczej, towarzysze z Polskiej Partii So 
cjalistycznej, obywatele Poznania!

W imieniu Centralnych Komitetów 
obydwóch naszych partii pozdrawiam 
w  dniu naszego wspólnego zgromadze­
nia pracowitą klasę robotniczą Pozna­
nia i  Wielkopolski, pozdrawiam dziel­
ną i pracowitą ludność tego miasta, 
które w  dniach trudnych i tragicz­
nych, od Bismarcka do Hitlera, umia­
ło zawsze wykazać, że jest twardym, 
nie do ugryzienia przez niemczyznę 
miastem oporu przeciw germanizacji, 
że jest miastem pracującej i walczą­
cej Polski.

Szczególną powagą napełnia mnie 
fakt, że mówię do was w  Poznaniu, j 
akurat w  przeddzień ósmej rocznicy ’
ostatniego najazdu niemieckiego na 
Polskę, w  przedzień rocznicy września
1939 r., w  którym rozpoczęła się na

polskiej ziemi największa z wojen, ja 
kie przeżyła ludność, najtragiczniejsza 
z wojen, toczona z hitlerowskim na­
jeźdźcą i groźbą panowania Niemiec 
nad całym światem.

Osiem łat temu odbyła si§ na naszej 
ziemi najstraszniejsza z krwawych i 
śmiertelnych tragedii naszego narodu. 
Osiem lat temu w  dniu 1 września 
przez polską ziemię zaczęło się prze­
taczać naprzód żelazo i ogień niemiec 
ki, potem działać zaczął morderczy, 
dokładny system niszczenia naszego 
narodu.

To wszystko pamiętacie. Nie ja mu 
szę to przypominać wam, poznania­
kom, wam, Wielkopolanom.

To wy przeae wszystkim wiecie. a 
wiedzą wasze rodziny o tym Wszyst­
kim, co się tu wówczas działo na tej 
poznańskiej ziemi.

Sześć milionów polskich istnień — 
to cena krwi jakże większa od cen in 
nych narodów. Cena, którą płaciliśmy 
za nasze prawo do istnienia, za nasze 
i innych narodów prawo do wolnego 
życia.

Nie zatarły się jeszcze u nas ślady 
zniszczeń, dokonanych przez niemiec­
kiego okupanta. Męczeństwo wasze 
niech będzie groźnym ostrzeżeniem 
dla tych, którzy dziś gotowi są zarzu­
cić zasłonę na przeszłość i znów od- 
karmić hydrę niemieckiej zaborczości.

Dzień 1 września 1939 r. głęboko 
wrył się w  pamięć Polaków. Szczegół 
ną wyrąowę ma fakt, że ósma roczni­
ca najazdu na Polskę, rozpoczętego w 
owym dniu, zbiega się z faktem zapo­
wiedzi odbudowy gospodarczej N ie­
miec. A le  głucho jest o znakach parnię 
ci dla męczeńskiej Polski, o której mo 
wiło się w  latach wojny, że była na­
tchnieniem narodów o wolność walczą 
cych.

Głucho jest o pomocy dla Polski —- 
ofiary tej agresji. Jakie odbiega dzi

Oświadczenie ambasadora Winiewicza
po powrocie do Waszyngtonu

NOW Y JORK. 2.9. (PAP). Ambasa­
dor RP w  Stanach Zjednoczonych 
Józef Winiewicz po powrocie z Pol­
ski do Waszyngtonu oświadczył przed 
stawicielom prasy, iż nie tylko Rząd 
polski, ale cały naród jest zdumiony, 
że mocarstwa zachodnie tak szybko 
zdecydowały się poprzeć odbudowę 
Niemiec ze szkodą dla krajów sprzy­
mierzonych, zniszczonych przez woj­
nę.

Omawiając stosunki polsko - ame­
rykańskie, ambasador Winiewicz pod 
kreślił, iż nadal dokładać będzie wszel 
kich starań, by stosunki te kształto­
wały się w  sposób możliwie jak naj­
lepszy, a w  szczególności, by jak naj

intensywniej rozwijała się wymiana 
handlowa pomiędzy Polską a Stana­
mi Zjednoczonymi, które po pań­
stwach skandynawskich i Związku 
Radzieckim zajmują trzecie miejsce 
w handlu zagranicznym Polski.

Ambasador Winiewicz zaznaczył, że 
pogłoski, jakoby Polska zamierzała 
zerwać kontakt z państwami zachod­
nimi, wywołały oburzenie w  całym 
kraju.

„Rząd i naród polski —  podkreślił 
z naciskiem ambasador Winiewicz —  
są przekonane, że odbudowa Europy 
może być zrealizowana jedynie w  dro 
dze współpracy Europy zachodniej i 
wschodniej“ .

380 tys. młodzieży wiejskiej
w szereg eh Przysposobienia Roln.-Wojsk.

Na miejsce Przysposobienia Rolni­
czego w marcu br. powstało Przyspo­
sobienie Rolniczo - Wojskowe (PRW), 
zrzeszające młodzież wiejską — w wie 
ku od lat 16.

Do zadań PRW należy fachowe przy 
gotowanie młodzieży do nowoczesnych 
metod pracy w dziedzinie rolnictwa 
oraz społeczne i fizyczne wychowa­
nie.

Według stanu nâ 1 lipca br., istnieje 
w całym kraju około 23.500 gromadz­
kich zespołów Przysposobienia Rolni­
czo - Wojskowego, które obejmują po 
nad 200 tys. chłopców oraz 100 tysięcy 
dziewcząt.

Dla porównania należy nadmienić,

że w roku 1938 Przysposobienie Rolni­
cze liczyło około 11 tys. zespołów, sku 
piających 83 tys. młodzieży obojga 
płci.

Poszczególne zespoły PRW prowadzą 
określony rodzaj upraw np. kartofli, 
buraków, lnu, kukurydzy itd.

We wrześniu br. odbędą się we 
wszystkich województwach kursy szko 
leniowe dla kandydatów na Instrukto­
rów gminnych Przysposobienia Rolni­
czo - Wojskowego.

W pracach Przysposobienia Rolni­
czo - Wojskowego bierze czynny u- 
dział Związek Samopomocy Chłop­
skiej oraz nauczycielstwo szlfół rolni­
czych.

siejsza rzeczywistość od szlachetnych 
idei zmarłego prezydenta Rooseyelta.

Ubiegły okres ośmioletni był okre­
sem głębokich przemian, 

j Na miejsce zbankrutowanych klik 
; rządzących Polską przed wrześniową, 
na miejsce przepojonych egoizmem 

. warstw pasożytniczych doszli do wia- 
‘ dzy robotnicy, chłopi i inteligencja pra 
cująca. Przekreślając błędy przeszłoś­
ci, śmiało skierowują Polskę na nowe 
tory rozwoju, opartego o nową polity­
kę zagraniczną, nie o frazes, że nie 
oddamy ani guzika, ale o fakt, o przy­
jaźń, o realne sojusze z sąsiadami, a 
przede wszystkim a bohaterskim 
Związkiem Radzieckim, 

j Opieramy swą politykę na wzmóc 
! nieniu autorytetu Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, na odbudowie 

j Ziem Odzyskanych i ich zagospodąro- 
j waniu, na szerokich reformach społecż 
\ nych.

Mało który kraj w Europie tyle 
przecierpiał co Polska, ale takie ma­
ło który odbudowuje się z ruin i zni­
szczeń z tak wielkim zapałem i wiarą 
w swoje siły.

W  czym tkwi ta zdumiewająca ży­
wotność Odrodzonej Polski, jeśli 
nie w  dokonanej przez świat pracy, 
przez klasę robotniczą przebudowie 
społecznej.

POLSKA NIE SPRZEDA SWEJ

SUWERENNOŚCI GOSPODAR­
CZEJ ZA ŻADNĄ CENĘ. Niech ni­
kogo nie dziwi to, że Polska twardo 
kroczy po raz obranej drodze, bo 
jest to jedyna droga, która prowa­
dzi do podniesienia dobrobytu lu­
dzi pracy i do umocnienia pokoju. 
Patrzymy w przyszłość z całkowi­

tym spokojem, bo wzrosła ogromnie 
siia tych narodów, które szczególnie 
ciężko doświadczone zostały ostatnią 
wojną, a które dziś wraz ze Związ­
kiem Radzieckim stoją i stać będą na 
straży pokoju światowego.

Patrzymy w  przyszłość spokojnie, 
ponieważ chcemy wierzyć i “wierzymy, 
że przyjdzie otrzeźwienie, źe idee, o 
które stoczyła się najtwardsza wojna 
świata, w  imię których zginęły millio- 
ny ludzi, nie mogą być zniweczone.

Współpraca gospodarcza i wymiana 
handlojra Okaże się dla wszystkich na 
rodów na pewno na dalszą metę naj­
korzystniejszą akcją usunięcia trud­
ności ekonomicznych.

Oglądanie się na pomoc zewnętrzną 
w naszej przeszłości było związane ze 
smutnym doświadczeniem: W NAJ­
TRAGICZNIEJSZYCH WYPADKACH  
ZOSTAWALIŚMY OPUSZCZENI.

Dlatego najpilniejszym nakazem 
chwili jest dziś zdwojenie naszego 
własnego narodowego wysiłku, wyko­
nanie planów produkcyjnych w prze­
myśle i rolpictwie, a warunkiem powo 
dzenia w tej pracy jest nasza zwar­
tość wewnętrzna, jest dalsza konsoli­
dacja społeczeństwa.

Wiecie, że tak jak dotychczas, 
Rząd nasz będzie skutecznie para­
liżować wszelkie próby szkodnic­
twa politycznego i gospodarczego, 
skądkolwiek by one płynęły, czy 
z faszystowskiego podziemia, czy z 
kół reakcyjnych PSL-u.

PODSTAWOWYM ELEMENTEM  
SIŁY NASZEGO NARODU JEST 
ZWARTOŚĆ DEMOKRACJI, POD­
STAWOWYM ELEMENTEM SIŁY 
OBOZU DEMOKRACJI JEST 
ZWARTOŚĆ KLASY ROBOTNI­
CZEJ.
Klasa robotnicza uczyła się solidar 

ności na własnej skórze. Klasa robot 
nicza wykazała solidarność w  walce 
z reakcją. W walce o demokrację w 
Polsce brał udział i pracujący inteli­
gent i rzemieślnik, przede wszystkim 
zaś robotnik i chłop.

SOLIDARNOŚĆ K Ł A S i ROBOT 
NICZEJ, SOLIDARNOŚĆ PPS i 
PPR JEST NAJWAŻNIEJSZYM  
ELEMENTEM KONSOLIDACJI 
WSZYSTKICH TWÓRCZYCH SIŁ 
DEMOKRACJI POLSKIEJ WO- 

■ KÓŁ ZADANIA  W YKONANIA  
NU TRZYLETNIE  

KÓŁ UMOCNIENIA N IEZAW I­
SŁOŚCI GOSPODARCZEJ I NIE­
PODLEGŁOŚCI.
Tylka jednolita w  działaniu klasa 

robotnicza stwarza taką siłę, która 
przyciąga sojuszników, która budzi

Rozbicie wewnętrzne klasy robot­
niczej w  Niemczech pokazało, że Wła 
dzę zdobył Hitler, który potem zagro 
ził wolności całego świata.

Dzisiaj musimy podjąć trudną, 
a jakże konieczną próbę budowy jed 
nolitego frontu w  skali światowej. 
Jednym z bojowników wielkiej sprhj- 
wy jednolitego frontu klasy robotni- 1 
czej jest również obecny dziś tutaj 
tow. Nenni, przewodniczący Włoskiej 
Partii Socjalistycznej. |

Idzie ku nam nowa fala ataku mo 
nopolistycznego kapitału. Międzyna­
rodowy kapitał dąży do odebrania ro 
botnikowi jego zdobyczy socjalnych.

Znakomity teoretyk Labour Party, 
prof. Lasky pow iedział, przed kilku 
dniami, że nie po to wygraliśmy woj 
nę, abyśmy się oddali w  ręce kapita­
listycznych trustów i karteli.

Dla nas jest dziś widoczne, że w 
sercu Europy odbudowuje się kapita 
lizm niemiecki, ten sam kapitalizm, 
który pogrążył nasz naród i całą Eu- 
rapę w odmętach wojny, który szedł 
na podbój Związku Radzieckiego, na 
podbój całego świata.

Jakaż siła zdolna będzie powstrzy­
mać falę ofensywy kapitalistycznej, 
jakaż siła zdolna będzie bronić nie­
zależności gospodarczej i politycznej 
narodów, wolności i pokoju. Odpo­
wiedź nasza jest jasna: >

TE S IŁY  T K W IĄ  PRZEDE 
W SZYSTKIM  W ZORGANIZOW A j 
ŃEJ ŚWIADOMIE KLAS IE  RO­
BOTNICZEJ W SZYSTKICH  K R A ­
JÓW, KLAS IE  ROBOTNICZEJ, 
W ALCZĄCEJ O POSTĘP Ś W IA - ' 
TA. KLUCZEM DO W YKORZY- 1 
S TAN IA  TYCH SIŁ W JAKIEJŚ 
ZHARMONIZOWANEJ AKCJI 1 
JEST JEDNOLITY FRONT. i
Nic więc dziwnego, że reakcja 

wszystkich krajów tyle wysiłku wkła 
da; by rozbić klasę robotniczą. Nic 
dziwnego, że wszyscy przywódcy re­
wolucyjnego socjalizmu i komunizmu 
tyle .wysiłku wkładają w budowę 
jedności działania klasy robotniczej. .

Imperialistyczny kapitalizm tak sa 
mo zagraża robotnikowi francuskie­
mu, jak włoskiemu, - tak czeskiemu, 
jak i polskiemu.

W  POLSCE JEDNOLITY FRONT 
OBRONIŁ M ASY PRACUJĄCE 
PRZED ZAMACHEM REAKCJI I 
PODZIEMIA. DZIŚ JEDNOLITY 
FRONT —  TO WARUNEK PRODUK

Pamiątki
po gen. Żeligowskim
przekazane
Prezyden owi R P.

W dniu dzisiejszym Prezydent RP. 
przyjął w Belwederze przybyłych z-An­
glii kpt. Tadeusza Żeligowskiego syna 
ś. p. gen. Lucjana Żeligowskiego i kpt. 
Jana Hryniewicza długoletniego adiu­
tanta zmarłego generała.

Kpt. Żeligowski i kpt. Hryniewicz 
wypełniając ostatnią wolę ś. p. gen. Luc­
jana wręczyli Ob. Prezydemowi pozośia 
Widny przez zmarłego testament i pa­
miętniki oraz rozliczne listy i zapiski.

Mar-
pisarce

Marszalek Titt
p ią l f iu j e

fałsz i we pogłoski
BELGRAD, 2.9. (obsł. w ł.). 

szalek Tito udzielił wywiadu 
amerykańskiej Miss Ełłe Winter, w 

którym potępił wszel­
kie pogłoski, jakoby 
Jugosławia udzielała 
pomocy partyzantom 
greckim i podtrzymy­
wała partyzanckie ra­
dio. greckie. Sympaty­
zujemy z aspiracjami 
narodu greckiego —  
powiedział marszałek 
Tito —  w jego walce 
przeciwko reakcji, ale 

jest absolutnie nieprawdą, jakobyśmy 
udzielali pomocy zbrojnej partyzan­
tom.

Poruszając zagadnienie możliwości 
wojny, marszałek Tito oświadczył, że 
nie wierzy w  przyszłą wojnę. My, w  
każdym razie napastnikami nie bę­
dziemy. Jeżeli natomiast zostaniemy 
napadnięci, wtedy oczywiście będzie­
my się bronić.

Zapytany o powody ostrego usto­
sunkowania się rządu do opozycji, 
marszałek Tito stwierdził, że opozy­
cja ta używa jako broni szpiegostwa 
i terroru gospodarczego i dodał, że 
każdy kto rozpowszechnia kłamstwa 
o republice Jugosłowiańskiej jest jej 
wrogiem.

— « 0 »  —

Indonezyjczycy
s t a w i a j ą  

skuteczny opór
CYJNEGO W YSIŁKU MAS PRACU nacierającym Holendrom
JĄCYCH, KTÓRE DŹWIGAJĄ NA  j '
SOBIE CIĘŻAR ODBUDOWY POL­
SKI, , A  WIEC UTRWALANIE GOS­
PODARCZYCH PODSTAW NIEPOD
LEGŁOŚCI.
1

nifestacji wy wszyscy, jak tu jeste­
ście, z tysiącami waszych własnych 
codziennych trosk i kłopotów, równo 
cześnie ze świadomością, że oprócz 
tych własnych prywatnych trosk są 
sprawy i kłopoty wspólne całej kla- 

szacunek i skupia wokół wszystkie sie robotniczej, całemu polskiemu na 
demokratyczne prądy i która budzi rodowi.
strach i zatrważa wszystkie si- j Nam wszystkim wspólna jest dziś 
ły podziemia i reakcji. i troska o odbudowę zniszczonego kra-

Tę wielką prawdę znamy w  Polsce ju, wspólne są niedostatki, 
nie z książek, ale z życia ciężkiego, j To samo pytanie o przyszłość stoi 
krwią pisanego doświadczenia, zna- j przed milionami ludzi, wspólna też 
my ją też z doświadczenia przeszło- | musi być walka o to, aby w naszej 
ści.

Policja siedmiu krajów 
w pogoni za fałszerzem pieniędzy

przyszłości nie powtarzać błędów, 
które prowadziły do tragedii, tak bo 
leśnie przez nasz naród przeżywa­
nych. Dziś tutaj na tym placu wspól­
na manifestacja dwóch partii robotni 
czych PPS i PPR wykazała, jak głę­
boka jest ta solidarność, o którą ople 
ra się Polska Demokracja Ludowa“. 

Zebrani na Konferencji w 30 i 31 sierpnia br. dza irtz ' Towarzystwa i Tow. Premier zakończył swe prze- 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej wysłali teHgremy do Ob. Premiera Cyrankiewi- ] mówienie okrzykami: —  Niech żyje 
cza : Przewodniczącego Wszechz w: :j * ko wago Towarzystwa Łączności Kultura!- sjina ppRi Niech żyje silna PPS! 
nej ZSRR z zagranicą—prof. Kiemieniewa, w których powiedzieli m. in j Niech żyje jednolity front klasy ro-

Działacze Tow. Przyjaźni Polsko-Radz.
do prom. C y ra n k ie w ic z a  i p reze sa  W 0 K S

LONDYN, 2.9. (obsl. wł.). Agencja 
Reutera donosi, że policja siedmiu 
krajów, a mianowicie: Anglii, Francji, 
Belgii, Holandii, Szwecji, Danii i Irian 
dii rozpoczęła dziś kombinowane po­
szukiwania za tajemniczym Francu­
zem, który ma kierować akcją fałszo­
wania banknotów na całym świecie.

Fałszerstwa wzięty swój początek 
w  zorganizowanym przez Himmlera 
luksusowym obozie koncentracyjnym, 
w  Sachsenhausen, gdzie gestapo za­

trudniało fałszerzy z całej Europy dla 
produkowania pieniędzy, rozpowszech­
nianych następnie w  krajach sojuszni­
czych. Ze względu na to, że fałszerze 
ci mogli po wojnie zostać użyci prze­
ciwko Hitlerowi, byli oni z góry skaza­
ni na śmierć. Udało im się jednak 
zbiec w  chwili wyzwolenia obozu przez 
wojska amerykańskie. Przypuszczają, 
że ladzie ci pracują pod komendą o- 
sobnika, poszukiwanego przez Scot­
land Yard.

Tenoryśd grupy R0ÄK
p r z e d  s q d s n i

Dnia 1 września bm. przed Rejono­
wym Sadem Wojskowym w Warszaw.e 
rozpoczął się proces członków terrory­
stycznej g- upy ROAK, działającej na te 
renie pow. grójeckiego.

Głównym oskarżonym jest G.ogowski 
Stefan, ’ jeden ze współorganizatorów 
ROAK na terenie pow. grójeckiego A ot 
ganizator szeregu napadów terrorystycz 
nych.

Osk Pietras Ryszard brał udział w 
wielu naoadach. Za współudział w jednym 
z napadów otrzymał tytułem wynagro- 
dzania 20 litrów spirytusu 1 10.000 zł.

Osk. osk. Pećno Feiiks, Cabanowski 
Wiesław i Łach Henryk członkowie RQ-

AK brali również udział w szeregu napa 
dów.

Głogowski przyznaje się częściowo dó 
zarzucanych mu czynów. Oskarżony, od­
powiadając na pytania Sądu, wyjaśnił, że 
w jego posiadaniu, jako „członka sztabu 
znajdowała się suma 5.060 dolarów w 
złocie, 2.560 dolarów papierowych oraz 
160 złotych rubii. Ł

Na pytania, dotyczące kontaktów os­
karżonego z ks. Stefańskim, (jednym z 
głównych orgatrzaiorów ROAK na tere­
nie Warszawy) oskarżony w y!aśn!a, że z 
ks, Stefańskim zetknął s:ę kilka razy, 
dostarczając mu z Marek lud# do udzia­
łu w napadach. Przekazywał mu też broń.

„Krajowa Konferencja Działaczy To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej zawiadamia Was, Obywatelu Pre­
mierze o wzroście szeregów organiza­
cyjnych Towarzystwa i rozszerzeniu za­
sięgu oddziaływania na najszersze war­
stwy narodu polskiego.

Przyjaźń polsko - radziecka staje się 
integralną częścią świadomości Polaka 
obywatela.

Idąc za głosem działaczy terenowych, 
Konferencja postanowiła, aby od 15.9. br. 
rozpocząć nowy etap działalności masową 
akcją, mającą na celu pogłębienie sto­
sunków kulturalnych między naszymi 
dwoma narodami“.

Do Przewodniczącego Zarządu WOKS 
Kfemiemewa konferencja wysiała depe­
szę w której czytamy:

Zebrani W dniu 31 sierpnia 1947 roku 
w Warszawie na Krajowej Konferencja 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej przedstawiciele Oddziałów Wo­
jewódzkich i Powiatów Wydzielonych 
Towarzystwa stwierdzają swoją niezłom 
ną wolę umacniania somszu i przyjaźni 

polsko - radzieckiej ku pożytkowi po­
koju światowego oraz decyz;ę podjęcia 
z dniem. 15 września 1947 r. masowej 
akcji, przewidzianej w ramach „Miesiąca 
Wymiany łntelektua-’no - Kulturalnej Pol­
sko - Rad-cieci« •»]“ , która służyć będzie 
pogłębieniu więzi przyjaźni pomiędzy 
narodem Polski i narodami ZSRR.

botniczej!

I MOSKW A, 2.9. (PAP). Agencja 
T A S S  donosi, p ow o łu jąc  się na prasę
holenderską, że zaciekłe walki trwa- 

| ją w dalszym ciągu pomiędzy wojska 
mi holenderskimi a indonezyjskimi 
na wielu odcinkach frontu na Suma­
trze, na Jawie i na wyspie Madura.

Wielka bitwa toczy się na Suma­
trze w pobliżu Pomatang Sjantar.

Komunikat holenderski podkreśla, 
że Indonezyjczycy na Jawie stawia­
ją zacięty opór wojskom holender­
skim.

Na Celebesie, gdzie nie ma oficjal­
nej „wojny“ , wojska holenderskie 
przeprowadziły „pacyfikację“  wśród 
ludności tubylczej, rozstrzeliwując 
bez sądu tysiące niewinnych osób.

PARYŻ, 2.9. (PAP). Jak donos a- 
gencja France Presse z Batawii, ko­
munikat indonezyjskich wojsk repu­
blikańskich stwierdza, że oddziały 
holenderskie dokonały ataku na mia 
sto Soekoredio, położone o 45 km na 
południe od Semarang.

Wywiązały się gwałtowne walki, w 
czasie których Wojskaj republikańskie 
odparły napastników. Lotnictwo ho- 

( lenderskie bombardowało wsie i osie 
( dla indonezyjskie, wyrządzając straty 
ł wśród ludności cywilnej.

p.erwsi w walce -  pierwsi w odbudow.e
Zakończenie drugiego zjazdu
Związku- Uczestników Walki Zbrojnej

Na wstępie drugiego dnia obrad 
Ogólnokrajowego Zjazdu Związku U- 
czestników Walki Zbrojnej o Niepo- 
dlegość i Demokrację, odbyła się uro­
czysta dekoracja odznaczeniami bojo- 
.wymi delegatów, przybyłych na Zjazd 
z Francji i Jugosławii.

\W  imieniu 
skiej przemówił płk 
kreślając, że Jugosławianie będą z du 
mą nosili wysokie polskie odznaczenia 
bojowe, będące świadectwem wspól­
nie przelanej krw i dla wspólnych idea­
łów i celów.

W imieniu delegacji francuskiej za­
brał głos gen. Villon, który, dziękując 
za odznaczenie stwierdził, że byli kom 
batanci francuscy łączą się w  obecnej

delegacji jugosłowiaą- 
nł płk Fedorowicz, pod»-

Źródło rzqdowe polwierdznjq
su k c e sy  kom un istów  ch iń sk ich

N AN K IN , 2.9. (obsł. wł.). Ze źródeł 
rządowych donoszą, że 10 tysięcy żoł­
nierzy, należących do komunistycznej 
armii generała Liu-Po-Czeng, wdarło 
się do górskiego północnego rejonu 
Hupei. Oddziały komunistyczne zaję­
ły pozycję w  pobliżu Macheng, poło­

żonego w odległości 100 km na północ 
od Hankou.

Druga kolumna, licząca 10 tysięcy i 
należąca do tej samej armii, rozpoczę­
ła obecnie operację, zmierzającą do 
przebicia się przez Honaa,

walce o demokrację z narodami, miłu­
jącymi wolność i walczyć będą aż do 
pełnego zniszczenia faszyzmu.

Dalszą część obrad poświęcono za­
gadnieniom organizacyjnym.

Popołudniową część zjazdu wypełni 
ły sprawozdania organizacyjne kaso­
wej Komisji Rewizyjnej oraz dysku­
sja.

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi, przystąpiono do wy 
borów naczelnych władz Związku. Pre 
zesem wybrano przez aklamację gen. 
Witolda.

W wyniku sprawozdania przedstawi 
cielą Komisji Wnioskowej, zebrani de 
legaci przyjęli przez aklamację rezolu­
cję, w  której podkreślają, że drugi O- 
góln okraj owy Zjazd Uczestników Wal 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
krację jest potwierdzeniem dalszej kun 
solidacji wszystkich Polaków, którzy 
walczyli z niemiecką hitlerowską prze 
mocą o wyzwolenie Polski.

Szczytne hasła wolności i demokra­
cji, za które walczyli bohaterowie na 
szego narodu — stwierdza rezolucja — 
są obecnie wcielane w  życie wspólnym 
wysiłkiem. Osiągnięcia na froncie od 
budowy, uzyskane w przeciągu trzech

słusznej drogi, na którą weszła Odro­
dzona, Demokratyczna Polska.

Niesławna historia PSL — podkreś­
la rezolucja, którego kierowniczy mi­
kołaj czy ko wski trzon stoczył się do po 
ziomu agendy obcych dywersyjno- 
szpiegowskich wpływów, współdziała 
jąc z  bandami W iN i  NSZ, winny 
wzmóc naszą czujność i wysiłek w  kie 
runku wykorzenienia z życia Polski 
elementu szerzącego gangrenę i utrud 
mającego odbudowę kraju.

W dalszej części rezolucji zebrani 
delegaci protestują przeciwko anglo- 
amerykańskim planom odbudowy nie 
mieckiego przemysłu, który stałby się 
nową groźbą dla całej Europy i świa­
ta. Polscy uczestnicy walki zbrojnej 
z Niemcami wzywają wszystkie brat­
nie organizacje kombatanckie i wszyst 
kie narody Europy i świata do prote­
stów i przeciwdziałania1 planom odbu­
dowy Niemiec kosztem innych kra­
jów, zniszczonych przez Niemców.

Zebrani wysłali depeszę do Prezy­
denta RP, Bieruta, marszałka Sejmu, 
W. Kowalskiego, premiera Cyrankie­
wicza. wicepremiera Gomułki i mini­
stra obrony narodowej Marszałka Ży­
mierskiego.

Zjazd zakończono odśpiewaniem
lat niepodległości, są potwierdzeniem | Roty-
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F A S Z Y Z M  W A U S T R I I  PODNOSI  GŁOWĘ
Trzy lata po wyzwoleniu Au­

strii, trzy lats od podziału tego 
kraju na 4 strefy okupacyjne. 
Trzeba niestety stwierdzić, że fa­
szyzm nie tylko nie został tam 
zlikwidowany, ale przeciwnie — 
podnosi głowę w poszczegól­
nych prowincjach tego kraju. 
Widzimy to w najróżniejszych 
dziedzinach: w prasie, wymiarze 
sprawiedliwości, administracji pu 
biicznej, sztuce. A przede wszyst 
kim dzieje się to w zonie ame­
rykańskiej.

Wojska okupacyjne Stanów 
Zjednoczonych zajmują Salzburg 
i część Górnej Austrii, położo­
nej na południe od Dunaju. Jest 
publiczną tajemnicą, że, olbrzy­
mia większość hitlerowców za­
mieszkuje właśnie tam. Fakt ten 
wyciska swe piętno na całym 
życiu. Prasa Partii Ludowej, z 
łona której rekrutuje się więk­
szość ministrów, me ukrywa /by­
najmniej swych pro - nazistow­
skich sympatii. Tak na przykład 
podczas procesu Guido Schmidta 
reakcyjno - klerykaina prasa pod 
jęła zorganizowaną kampanię na 
rzecz zdrajcy, a zwłaszcza tych 
jego przyjaciół, którzy dziś w ży 
c'u politycznym nowej repuibhki 
odgrywają dominującą rolę. Wy­
starczy rzucić okiem na dobór 
osób, którym władze amerykań­
skie powierzyły kontrolowanie 
prasy, by łatwo zrozumieć istnie­
jący stan rzeczy.

A więc rzeczoznawcą dla za­
gadnień prasy w Linzu jest Ra­
fael Hualla były redaktor na­
czelny „Wiener Tag“ przed 1938 
r. Pracował om od r, 1933 w kon 
spiracyjnym ruchu hitlerowskim, 
zaś od, chwili dojścia Hitlera, do 
władzy zajął wysokie stanowi­
sko w Urzędzie Prasy. Ten 
„szczegół biograficzny“  jest sze-

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  z W i e d n i a )

¡MARGINESIE

roko znany, ale władze amery­
kańskie nie uważały za stosow­
ne rozstać się z tym pracowni­
kiem.

W zone krńerykansA.ej wy­
chodzi również „Warte am Inn“ 
wydawana w Brąunau — koleb­
ce Hitlera. Ta reakcyjna szmat­
ka nie wahała się kilkakrotnie 
atakować Wiedeńskich trybuna­
łów, które wsławiły się swoją 
pobłażliwością wofoec hitlerow­
ców. Oczywiście chodziło tu nie 
o nadmiar łagodności, wobec 
hitlerowców, ale o przetrzyma­
ne w areszcie prewencyjnym o- 
skarżonych, którzy w brew  logice 
byli przez »sąd tm ewinmeni.

W administracji również pełno 
jest łrtlerowców. Tak więc na­
czelny inżynier • chemik w zakla 
dach należących dawniej do kon­
cernu Goeringa . (Herman Goe- 
ring Werke) był wybitnym dzia­
łaczem parti' hitlerowskiej. W 
Linzu — mieście tak bardzo zni­
szczonym nalotam' bombowymi, 
a cc za tym idzie cierpiącym na 
ostry kryzys mieszkaniowy — 
były aktywny członek partu hit­
lerowskiej znajduje sposób na o- 
twarcie oibrzyrmej,’ luksusowej 
kawiarń*, zakupując urządzenie 
na.czarnym rynku za pieniądze 
pochodzące z „zamrożonego“ 
konta bankowego, specjalnie w 
tym celu zwolnionego przez mi­
nistra finansów.

Kardynał - arcybiskup Sałz-

bttrga miai możność wygłosze­
nia bez przszkód dwóch „sensa­
cyjnych“ przemówień, w których 
ujmuje się za nazistami żądając 
dla nich pobłażania i rozgrzesze­
nia w imię nieeliminowania z ży­
cia społecznego Austrii setek ty­
sięcy obywateli.

Okolice Salzburga i samo mia­
sto było. od niepamiętnych cza­
sów ulubionym miejscem poby­
tu hitlerowców. Obecnie po zli­
kwidowaniu nazistowskiego obo­
zu w Glasenbach, Salzburg otrzy­
mał świeże posiłki „swoich“ ludzi. 
Wszyscy hitlerowcy., nawet żarnie 
szkali w innych prowincjach na­
pływają do Salzburga, gdzie żyją 
swobodnie pod opiekuńczymi 
skrzydłami władz okupacyjnych.

D!a przykładu. cytujemy dyry­
genta opery wiedeńskiej Cletnesa 
Krausa, który porzucił miasto ro 
dzinne w 1935 r. wyjeżdżając do 
Berlina, Był to jeden z filarów reżi 
mu hitlerowskiego. Obecnie wra­
cając do Austrii, gdzie zamierza 
znów stanąć na czele orkiestry, za 
trzymał się w Salzburgu. Pierw­
szy obiad zjadł w towarzystwie 
szefa bezpieczeństwa, i dyrektora 
policji w znanej, restauracji Par- 
scha, gdzie można się najeść, jak 
nigdzie indziej w wygłodzonej 
Austrii.

Skutki nie każą-długo na siebie 
czekać Rozrzucane są ulotki hit­
lerowskie, olbrzymie sztandary ze 
swastyką powiewają z wyżyn

Moenchsbergu, nieustanny ruch 
panuje w pobliżu granicy bawar­
skiej. Istnieje ścisłe porozumienie 
między hitlerowcami austriackimi 
i niemieckimi i wystarczy ofiaro­
wać kilka kieliszków wina ame­
rykańskiemu szoferowi, aby prze­
kroczyć granicę Rzeszy bez wsze! 
kiej kontroli.

Czarny rynek został zorganizo­
wany przez mieszkańców obozów 
dla D. P. (osób rozproszonych) w 
zonie amerykańskiej i towary po­
chodzą w  całości z magazynów a- 
merykańskich. W Salzburgu tak 
samo jak w Linzu znaiezc. moż­
na wszystkie rtykuły IJNRRA, o- 
czywiścfe po cenach czarno-ryn- 
kowych. I to wszystko w chwili 
gdy klasa robotnicza Austrii nie 
otrzymuje nawet swych głodo­
wych racji żywnościowych.

Wymiar sprawiedliwości w tej 
zonie, znajduje się na poziomi© od 
powiadającym .całokształtowi sy­
tuacji. „Oesterreichische Zeitung“ 
wydawana w Wiedniu1 przez Ar­
mię Radziecką ogłosiła; listę ław­
ników, .sędziów i prokuratorów, 
mianowanych ostatnio w zonie 
amerykańskiej z wyszczególnie­
niem i Wszystkich szczegółów ich 
„biografii“ włącznie z numerami 
legitymacji, jakie posiadali w 
NSDAP. Możpa by myśleć, żedo- 
stali się na te urzędy bez wiedzy 
Amerykanów, ale obecnie już po 
ogłoszeniu tych szczegółów nikt z 
nich nie został odwołany. Có Wię

cej —  me uczyniońo żadnej próby 
i w tej dziedzinie. Te sam© trybu- 
! nały ferują n-adal wyroki, które są 
! prowokacją w stosunku do klasy 
i robotniczej i każdego uczciwego 
| Austriaka.i

Władze wojskowe zony amery 
kańskiej nie kryją zresztą ani swo 
■ich sympatii ani antypatii. Dzien­
niki wychodzące pod amerykań­
ską kontrolą w Wiedniu, Linzu i 
Salzburgu nie przestają w niego­
dziwy sposób szkalować Związku 
Radzieckiego, prasy robotniczej 
austriackiej i nawet demokratycz­
nych deputowanych.

Zona ta jest wylęgarnią wszyst 
k'ch ruchów reakcyjnych i wywro 
towych, a od chwili gdy tak zwa 
ny cesarz Otto znalazł przytułek 
w Ameryce, gdzie -kola wielkiej 
finańśjery , >' przemysłu wyrywają 
sobie wzajemnie „przedstawiciela 
rodu Habsburgów“ — monarchi­
ści podnoszą głowę w Austrii, 
zwłaszcza w Salzburgu. W buto­
nierkach pokazują się wstążeczki 
dawnych Odznaczeń, w teatrach, 
gdzie wystawiane są operetki z 
czasów Franciszka Józefa i gdzie 
cesarz gra główną rolę — oklaski 
rozlegają się przy każdym jego 
pojawieniu s'ę na scenie.

Władze amerykańskie z życzli­
wością obserwują te objawy, gdyż 
obawiają się najbardziej wzrostu 
ruchów robotniczych.

Fr. Pelletier
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Czjj przemysł włókienniczy
d a ł  w s z y s t k o  co m ó g ł?

s p r a s z a j ą  d o  t o w a r z y s t w a

W  dalekiej Ameryce, w Stanach 
Zjednoczonych gromadzą się powoli co 

reakcjoniści z różnych europej­
skich1 krajów. Klimat polityczny w nie 
których lcrajacK starej Europy w mnie­
maniu tych reakcyjnych emigrantów wy 
razme się popsuł. Ostatnio nawet polscy 
reakcjoniści z Londynu rozważają spra 

przeniesienia się za ocean. 
Maluczko, a w Stanach Zjednoczo­

nych, gdzie tak modne są kluby, powsta 
nie J)e!t?cz.e jeden: Klub Zbankrutowa­
nych Polityków Europejskich. Na razie
szeliśT?, Cl *V  cs'Jm rnogą. Sły-
nmn ^  0 Pewnej » dość śmiesznej,
organizacji pod nazwą Komitet Roln i-

K .moze to trochę inaczej nazy­
wa. m e o nazwę chodzi. Na czele tego 
a-0>miteyu stoją tacy patentowani reak­
cjoniści 3ak FE R E N C  N A G Y, który 
zdemaskowany w należeniu do spisku, 
uciekł z Węgier, W ŁA D K O  M A C ZE K , 
w c f f m ' 9 chorwacki, M IL A N  GA- 
W R IŁ0W 1C Z  —  jeden z przywódców 
reakcji serbskiej, G. D Y M ITR O W , 
wspólnik skazanego w Bułgarii na 
. Miierc przywódcy reakcjonistów — 

leticowa. Obiecał swe przystąpienie do
Nnw9S J r War~'ystwa J A N  Ć IE C H A - 
lyu vvb K I, dawny przedstawiciel Becka
w Waszyngtonie.

Siedzą sobie za oceanem, adorują się 
wzajemnie, pobierają z wiadomego źró­
dła subsydia w dolarach, psioczą na 
woje nar ody , które się ich wyrzekły i 

ro * dywersję przeciw własnym kra- 
'iC*1 n ê chcą* Nazywają siebie
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Oczywista, ze ani pan Ciechanowski, 
ani Nagy, ani Maczek, czy inny tego
rodzaju typ — chłopem nie jest i nie 
oył.

Otóż miłe to „chłopskie” towarzy- 
słwo „wystosowało do pana Stanisława 
Mikołajczyka, przywódcy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, zaproszenie do 
przyłączenia się do nich”  (patrz „W ia­
domości Codzienne” z dnia 5:7 1947 r_, 
wydawane w St. Ej. A. P .).

Nie wiadomo, esy p. St. Mikołajczyk 
otrzymał owo zaproszenie do tak zacne 
9° towarzystwa. Faktem pozostaje, że 
głośno o tym w Ameryce. Wprawdzie 
wspomniane wyżej pismo wyraża wąt­
pliwości, czy p. St. MikołajczyJCzapro­
szenie przyjmie i przeprowadzi się do 
Ameryki, gdyż: -

„Prowadzi on dalej walką z ko­
munistami na te ren ie  samej Polski 
i uważa, żc więcej może zrobić, gdy 
będzie siedział na miejscu w Polsce, 
niż gdyby siedział zagranicą.“

. Jest jednak rzeczą znamienną, że przy 
Jenini panowie z chłopskiej federacji 
doszli do wniosku, że pora zapewnić p. 

• Mikołajczyka, że znajdzie u nich 
Wsze schronienie i przychylne serce.

aszcza, że spodziewają się poparcia 
' t j 0ny Stanów Zjednoczonych.
, szystko w porządku, panowie. Swój 

iak lam?
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Przemysł włókienniczy —  po węglo­
wym najpotężniejszy przemysł Polski, 
a nawet jeśli chodzi o ilość zatrudnio­
nych, zajmujący pierwsze miejsce wśród 
innych gałęzi przemysłn —  jest tym, 
którego działalność odczuwa bezpośred­
nio aa. sobie z^Jdy , . szary obywatel. 
Więce j ; w walce o zahamowanie i  obniż 
kę cen; rzucone na rynek wyroby włó­
kiennicze odegrały poważną rolę.

Należy stwierdzić, że osiągnięcia prze­
mysłu włókienniczego za okres pierwsze 
go półrocza planu są znaczne. Jeżeli 
jeszcze rok temu trudno było dostać, wy 
sokogatunkowy materiał produkcji pań­
stwowej. a kupiec oferował zazwyczaj 
materiały- ze źródeł prywatnych po a- 
stronomicznych wprost cenach, niedo­
stępnych zwykłemu śmiertelnikowi, to 
dziś sytuacja wygląda już zupełnie ina­
czej, Nasycenie rynku przez produkcję 
państwową pociągnęło za sobą dużą 
zniżkę cen i  w sektorze prywatnym, 
przyczyniając się tym samym do zwię­
kszenia możliwości kupna ze strony mas 
pracujących.

Produkcja przemysłu włókienniczego 
stanowi dziś także poważną pozycję na­
szego eksportu.

I  dlatego trzeba jeszcze raz podkreś­
lić —  w tej dziedzinie zrobiono bardzo 
dużo.

Powstaje tylko pytanie, czy w oma­
wianym przez nas okresie czasu zrobio­
no wszystko, czy wykorzystano maksi­
mum możliwościf

Według ogłoszonych ostatnio danych, 
przemysł ten wykonał swój plan w 
pierwszymi półroczu prawie w stu pro­
centach. Jednak planu nie wykonały 
dwie najważniejsze gałęzie tego przemy­
słu —- przemysł bawełniany i wełniany. 
Na odcinku bawełnianym mieliśmy nie­
dobór 2,3 miliona metrów tkanin (na 
115 milionów metrów planowanych), a 
w wełnie niedobór wynosił 102 .tysiące 
metrów (wobec 14 milionów tu plano­
wanych) .

Niedobór ten nie jest wprawdzie po­
ważny, tym niemniej trzeba i należy 
postawić pytanie, dlaczego tak się 
stało'i

Odpowiedź na to pytanie nie będzie 
ani łatwa, ani prosta.

Bezwzględnie najważniejszą przyczy­
ną ̂ niewykonania planu, zwłaszcza na 
odcinku przemysłu bawełnianego, były 
trudności surowcowe, wynikłe w okresie 
zimowych zastojów transportu.

Lecz faktem niezaprzeczonym pozo­
staje jednam również to, że na słabe eto 
eunkowo wykonanie planu przez prze­
mysł włókienniczy w pierwszym pobo­
czu wpłynęły w znacznym stopniu bra­
ki w dziedzinie zatrudnienia i wydaj­
ności pracy.

Przemysł włókienniczy zatrudnia po­
nad 260 tysięcy pracowników fizyez-

kę o wprowadzenie należytej dyscypli­
ny pracy i o zainteresowanie i związa­
nie bezpośrednie, robotnika z wykony­
wanym przez niego planem; Inaczej 
trudne piewątpliwie będzie włókniarzom 
ićygfać 'podpisane współzawodnictwo z 
górnikami

Prowadzone dotychczas w zakładach 
pracy narady produkcyjne nie dawały 
należytych rezultatów z wielu względów. 
Po pierwsze odbywąły się dorywczo i w 
bardzo dużych odstępach czasu, po dru­
gie —  .zbyt wiele spraw, poruszanych 
na nich, nie zawsze pozwalało na nale­
żyte omówienie zagadnienia głównego- 
planu produkcyjnego. Dziś Centralny

nyeb i umysłowych. Dokładnej cyfry, 
niestety, ustalić globalnie nie można, po 
nieważ mamy tu do czynienia z bardzo 
niepokojącym , zjawiskiem sezonowego 
odpływu sił roboczych i  płypności,. . tych,

;Sił wewnątri śhimóg» przemysłu. Pro- 
; bletn ten: n a . piegwezonsędne znaczenie 
i dlatego warto- się nim zająć trochę 
szczegółowiej.

Zjawisko sezonowego odpływu sił; i 
płynności tych sił powoduje dwojakiego 
rodzaju szkody: z jednej strony wywo­
łuje niemożność ścisłego planowania w, 
oparciu o stałe wskaźniki zatrudnienia, 
ż drugiej —  tymczasowość pracy obni­
ża znacznie wydajność; robotniczą.

Zagadnienie wydajności pracy jest 
dziś w przemyśle polskim jednym z czo­
łowych zagadnień. Ściśle z, nim związa­
na jest kwestia-dyscypliny pracy.

Znane są fakty nieprzestrzegania go­
dzin pracy —  spóźniania się, czy zbyt 
wczesnego wychodzenia z fabryki. Zna­
ne są fakty samowolnego przedłużania 
dni świątecznych i  urlopów przez pra­
cowników biurowych i dyrektorów. Co 
te fakty oznaczają1? Oznaczają one, że 
i  ten spóźniający się robotnik i ten zbyt 
wiele świętujący urzędnik, ozy dyrektor 
powodują w naszej gospodarce narodo­
wej ogromne straty. Każda stracona mi. 
nuta v-r to setki i tysiące niewyprodu- 
ko sranych metsów tkanin, to dziesiątki 
i setki niezałatwionych spraw.

Co zrobiono, ażeby ten niewłaściwy 
stosunek do pracy zmienić?

Kiedy pytałam o ścisłe dane, dotyczą 
ce tych właśnie strat, poniesionych 
przez włókiennictwo —  przeliczonych 
na metry straconych robotniko-godzin i i został przyjęty prze:; opinię publicz- 
dni roboczych, ani w Centralnym Za- nf. J «* °  ^  skandaliczna sensacja, 

, . . . oficjalne koła St. Zjednoczonych nie
rządzie Przemysłu Włókienniczego, am phęyznawały się do solidarności z nim. 
w Ministerstwie Przemyski nikt mi tych A le równocześnie pojawiły się w 
cyfr dać nie umiał. 1 prasie . wiadomości świadczące ńie-

Zarząd Przemysłn Włókienniczego kła­
dzie bardzo silny nacisk na to, by te na­
rady z zakresu teorii przeszły do prak­
tyki.

Niewątpliwie —  ściślejsze powiąza­
nie robotników z wykonywalnym przez 
nich planem produkcyjnym, zaznajomię 
nie się, przedyskutowanie i ewentualne 
skorygowanie planu, tyczącego się ich 
odcinka pracy, umiejętne wzbudzenie 
ich zainteresowania zarówno od strony 
materialnej, jak i politycznej —- winno 
usunąć braki, które w pierwszym półro­
czu spowodowały straty wielu tysięcy 
metrów tkanin.

Było to w  Warszawie 2 września 
1943 r. o godz. 5 rano. Prowadzono Jan 
ka do gestapo: On, który nigdy nie pod 
dawał się dobrowolnie i tym razem 
zdecydował, że go tak łatwo nie we­
zmą. Za którymś tam zakrętem ulicy 
począł uciekać, choć szanse miał zni­
kome. Dosięgły go kule żandarmów...

Cztery lata mija Gd śmierci Janka 
Krasickiego, a jednak tak trudno się 
pogodzić, że go nie ma między nami, 
I jeszcze może trudniej pisać o Janku 
żałobne wspomnienie. Bo wydaje się, 
jak byśmy z nim dopiero wczoraj roz­
mawiali, bo stoi nam jeszcze w 
oczach ten kochany chłopak, prosty I 
bezpośredni, zuchwały i pełen werwy. 
Janek był uosobieniem życia i dlate­
go właśnie śmierć tak do niego nie pa­
suje, dlatego tak trudno mówić, że go 
już nie ma. A przecież to już cztery 
lata...

25 lat miał Janek, gdy odszedł od 
nas. Mimo tak młodego wieku, zacho­
wywał się jak „stary“, zaprawiony 
działacz. Potrafił jakoś dziwnie łączyć 
młodzieńczą brawurę z rozwagą i roz­
sądkiem. Tak jak łączył swoją weso­
łość i kplarstwo z najbardziej poważ­
nym stosunkiem do życia i do jego 
problemów.

Wciągnął się do pracy w  ruchu ro­
botniczym jeszcze jako uczeń. Był po­
tem jednym z najbardziej aktywnych 
działaczy na Uniwersytecie Warszaw­
skim. W  czasie okupacji Janek orga­
nizuje Związek Walki Młodych. Po 
śmierci Hanki Sawickiej, podobnie jak 
on zastrzelonej na ulicy przez niemiec­
kich żandarmów, staje się przewodni­
czącym tej organizacji. Jest wycho­
wawcą młodzieży. I jeszcze wtedy, gdy 
jeszcze droga do Polski wydawała się 
daleka, Janek nie tylko organizował 
walkę z okupantem i uczył ZWM-ow- 
ców, jak się przeprowadza akcje bojo­
we, ale jednocześnie mówił im o.pra­
cy w  Polsce Ludowej, która przyjdzia, 
wychowywał na budowniczych.

Dziś Janka nie ma. Ale powstała po 
nim organizacja, którą, jako jeden z 
pierwszych, z. takim zapałem i odda­
niem budował. Związek Walki Mło­
dych wciela dziś w  żytóe testament 
Janka Krasickiego.
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Kom binatorzy po lityczn i zagrażają pokojowi
Jeszcze przed ogłoszeniem anglosaskiego planu odbudowy przemysłu w o - . Bevin podtrzymuje wprawdzie w  peł 

jennego Niemiec ukazał się w  moskiewskim „Nowoje Wremia“ artykuł ni politykę amerykańskich monopo- 
N. Sergiejewej odsłaniający sprężyny polityki anglosasów. Z uwagi na lów. A le  jeśli w  pierwszych rzędęach 
niezwykłą doniosłość i wielkie zainteresowanie jakie budzi w  naszym spo- Izby Gmin, gdzie siedzą wodzowie 
łeczeństwie polityka anglosasów w Niemczech cytujemy artykuł ten konserwatystów i labourzystów

j ISTNIEJE PEŁNA JEDNOMYŚL­
NOŚĆ W  TEJ SPRAWIE, TO W  
TYLNYCH RZĘDACH ROSNĄ PO­
WAŻNE RÓŻNICE. Prawda, czyni 

■ się w  Anglii energiczne wysiłki dla 
zdezorientowania opinii publicznej, 

no - przemysłowego potencjału N ie- i Ministrowie wszelkimi siłami starają 
mieć. dlatego, że żąda ona stanów- j ^m azac iakt ze kombinacje An- 
czo pełnej ich demilitaryzacji i demo f 11/  ^ a11 Street pogłębiają tylko jej

w obszernych wyjątkach.
Po zakończeniu wojny pojawiła się 

na horyzoncie politycznym St. Zjed­
noczonych figura byłego prezydenta 
Hoovera., Od niego to właśnie wyszło 
żądanie zawarcia oddzielnego pokoju 
z Niemcami i Japonią. W  każdym ra 
zie on to wypowiedział „a “ w. tej spra 
wie.

Kamieniem węgielnym planu Hoo- 
vera jest likwidacja uchwał poczdam 
Skich oraz odsunięcie Zw. Radziec­
kiego od, wpływów na rozwiązanie za 
gadnienia niemieckiego.

Początkowo, kiedy plan Hoovera

dzielnym pokoju z Niemcami. Oni j
to atakują obecnie Zw. Radziecki i 
jego stanowisko w  kwestii niemiec- , 
kiej. Atakują głównie dlatego, ,że po­
lityka ta dąży do zniszczenia wojen- j

/ to właśnie jest najbardziej niepoko­
jące, bo dowodzi, że ani poszczególne dy 
rekeje fabryk, ani Centralny Zarząd, nie 
walczą o należytą dyscyplinę pracy i 
nie zrobiły nic. ¡fy ten stan rzeczy zmie­
nić. J ak bowiem można mówić o zwal­
czeniu zjawiska, którego rozmiarów się 
nie zna i nie usiłuje poznać?

A  można- w tej dziedzinie uzyskać po­
lepszenie. Jeden z robotników PZPB  nr 
9 w Łodzi — tow. Krzyczmonik, zaczął 
w fabryce mówić o konieczności zmiany 
podejścia do pracy. Początkowo słucha 
no go, może bez entuzjazmu, gdy do­
wodził, ze: „jeśli każdy tkacz w naszych

dwuznacznie o tym, że plany zawar­
cia oddzielnego pokoju z Niemcami 
wysunięte przed pojawieniem się tak 
zwanego planu Marshalla znajdują 
poparcie w kołach rządowych.

Od tego czasu kontury amerykań­
skiej polityki zagranicznej zarysowa­
ły  się dostatecznie wyrąźnie. I oka­
zało się, że m a, ona bardzo, wiele 
wspólnego z planem Hoovera. Hasło 
odbudowy ✓ przemysłu niemieckiego 
pod kierownictwem niemiebkich kar­
teli, jako bazą przemysłową Europy 
zostało podane do wiadomości głośno 

i wszem wobec. Nastąpiło zjednoczenie 
| angielskiej i amerykańskiej strefy 
j okupacyjnej.' Został już nieomal utwo 
j rzony rząd marionetkowy dla tych 
j stref. Plan Hoovera ma ^realizować

kratyzacji I t fudn°ści gospodarcze. Oczywiste
„  " ‘ , , . , . i jest jednak, że interesy gospodarcze

^Zw. Radziecki domaga si? rea.iza- | Y\ngjjj sprzeczne są z polityką coraz 
eji uchwał poczdamskie,! dlatego, ze ; większego uzależniania się od amery

kańskich i wprzęgania się do ich ryd . 
wanu, który nieuchronnie stacza się 
w otchłań kryzysu, dokąd pociągnie 
za sobą i tak już oplątaną pajęczą 
siecią dolara Anglię.

Politycy angielscy naruszający u- 
chwały poczdamskie i uprawiający 
kombinatorstwo polityczne za pleca­
mi Zw. Radzieckiego okłamują, swo­
ich wyborców — angielskie masy 
pracujące. Plany oddzielnego pokoju 
z Niemcami Wynikają logicznie z eks 
pansywnych dążeń amerykańskich 
mąnopolistów. Nie mogą oni zagra­
bić Europy jako całości, starają się 
więc uczynić to częściami. Nie mo­
gąc opanować całych Niemiec starają 
się opanować chociażby tę część, do 
której mają dostęp i którą pragną 
obecnie wykorzystać JAKO BAZĘ 
DLA DALSZEGO ATAKU.

Zawarcie' oddzielnego pokoju z raz

. , najważniejszy punkt: jednostronnych
zakładach zmarnuje tylko dwie minuty i (jzjajań z pominięciem Zw. Radziec- 
czasu pracy, państwo straci na tym i kiego.i innych narodów, europejskich, 
jednym tylko odcinku wiele dziesiątek; Dla jasności_obrazu nalęgy dodać, 
metrów dziennie” . A  potem... spóźnień
i opuszczonych godzin zaczęło być co­
raz mniej.

Ą  więc można i trzeba rozpocząć wal­

że obecni zwolennicy zawarcia od­
dzielnego pokoju z Niemcami już 
podczas wojny występowali przeciw­
ko polityce Roosevelta, przeciwko 
współpracy że Zw. Radzieckim. Już 
wówczas szeptali opi z cięjia o

uważa je za rozsądne, sprawiedliwe 
i konieczne dla zabezpieczenia pokoju 
i bezpieczeństwa i dlatego też AM E­
RYKAŃSCY MONOPOLIŚCI, któ­
rzy inspirują obecną politykę zagra­
niczną St. Zjednoczonych N IENAW I 
DZA UCHW AŁ POCZDAMSKICH 
Z CAŁEGO SERCA. ' \

16 września rozpoczyna" się sesja 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Na listopad naznaczone zostały obra­
dy czterech Ministrów Spraw Zagra­
nicznych i ich zastępców dla rozpa­
trzenia niemieckiego zagadnienia.' To 
też amerykańscy zwolennicy progra­
mu Hoowera spieszą się by postawie 
świat przed faktem dokonanym ZMO 
W Y  TRZECH PAŃSTW  W SPRA­
WIE NIEMIEC.

Jest to zmowa dość osobliwa. Poii 
tykę określa Wall Street. Anglii i 
Francji poleca się położyć podpis. 
Stąd też i trudności, 
na Anglii i Francji reaguje na tą po­
litykę wyraźnie nieprzychylnie rozu­
miejąc jakimi grozi ona komplika­
cjami i jaką nasi w  sobie groźbę dla 
pokoju i bezpieczeństwa Europy.

Nie jest trudno zrozumieć, że PO ­
L IT Y K A  ST. ZJEDNOCZONYCH 
SPRZECZNA JEST Z INTERESAM I 
I  BEZPIECZEŃSTWEM FRANCJI. 
Fakt, że rząd Ramadiera przystąpił do 
bloku zachodniego świadczy tylko o 
katastrofalnym oderwaniu się tego 
rządu

Opinią public«- I członkowanymi Niemcami, w  któ- 
rym nie uczestniczyliby bezpośredni 
sąsiedzi Niemiec i ofiar;,' jej agresji 

(państwa zainteresowane w  tym, aby 
agresja ta nie powtórzyła się więcej 
— taka awanturnicza polityka brze­
mienna jest w  skutki, których powa­
gę trudno przewidzieć. Zw. Radziec­
ki nie jest samotny. PO JEGO STRO 
NIE SĄ SIŁY DEMOKRATYCZNE. 
CAŁEGO ŚWIATA. Siły te nie do­
puszczą, ażeby haniebna kombinacja 
amerykańskich bussinesmenów do 

od narodu francuskiego. Rów- j spółki z niemieckimi reakcjonistami 
z. nież i w  Anglii wzbudzają plany Si. { została zrealizowana na raćhunsk. ¿>68 . 

od- Zjednoczonych powszechny, sprzeciw, pieczeństwa w Eurogię.
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Wypełnimy ich testament
w rocznicą wybuchu wojny
Ludność Wybrzeża czci pamięć poległych

Ósma rocznica napaści Niemców na skich, na tle rachitycznych sosen jest
cmentarz, gdzie znalazło wieczysty spo 
czynek ponad 2 tys. ofiar hitlerowskie­
go najazdu na Polskę. Leży tu „pol­
ski Leonidas“ — pik. Dąbek, jeden z 
najbardziej bohaterskich obrońców 
Gdyni. Tu spoczywają kości gdyńskich 
zakładników, których bestialsko za- 
mordowano w Piaśnicy. Tu leżą za­
męczeni w obozach jeńcy radzieccy, 
francuscy i włoscy. Tu snem wiecz. 
nym spoczywają żołnierze polscy i żoł­
nierze radzieccy, których szczątki ze­
brano z gdyńskich pól.

Płk. Zaucha, dowódca batalionu 
Obrony Obywatelskiej w 1939 roku

Polskę, obchodzona była w Gdyni bar 
dzo uroczyście. Komitet obywatelski, 
który organizował uroczystość, — w 
przeddzień rocznicy urządził w teatrze 
„Wybrzeże“ akademię żałobną, którą 
zagaił wiceprezydent miasta Modliński.

Wspomnieniami z obrony Wybrzeża 
podzielił się z licznie zebraną publicz­
nością komandor Obertyński malując 
bohaterskie zmagania żołnierzy, mary­
narzy 1 gdyńskich kosynierów.

Mówca w zakończeniu swego prze­
mówienia podkreślił, że ofiara krwi 
bohaterskich obrońców nie poszła na 
marne i że testament ich wypełniony 
został przez odrodzone Wojsko Pol­
skie.

Referat na temat przyczyn klęski
wrześniowej wygłosił komandor Wc- . . .
» .  Mówn „ . „ a ,  “ r s J E “  “"i*-

mówiąc o wszystkich, którzy znaleźli 
na cmentarzu redłowskim wieczny 
spoczynek, wspomniał ich ostatnią wo­
lę, którą były: wolna Polska i pokój
światowy.

Po jego przemówieniu kompania ho­
norowa marynarki wojennej oddała 
hołd poległym prezentując broń. 
Wszyscy zebrani uczcili pamięć ich 
jednominutową ciszą.

Z kolei przy dźwiękach chopinow­
skiego marsza żałobnego przedstawi­
ciele partii politycznych, wojska i in- 
stytucyj złożyli na grobach wieńce. 
Wojsko prezentuje broń. Nadmorski 
wiatr łopocze flagami.

walce o wolną Polską podkreślił, że 
w grobach piaśnickich leżą najlepsi 
Polacy, między innymi zaś duszpa­
sterz kaszubski, ksiądz Witkowski.

Z kolei przemówił w imieniu Mar­
szałka Polski płk. Grżenia - Romanow­
ski mówiąc o silnych węzłach, które 
łączą kaszubską DP z tradycjami ludu 
kaszubskiego.

Po przemówieniach zebrani oddali 
! hołd męczennikom przez chwilę milczę 
nia,—po czym złożono wieńce na gro­
bach. W zakończeniu uroczystości de­
legat PZZ złożył na ręce przedstawi­
ciela Marszalka Polski oraz na ręce

Hołd obfońcom Poczly Polskie!
W dniu ósmej rocznicy obrony Pocz- poległych odprawił ksiądz przeor Ma-

W IE LK I KONCERT W OPERZE 1 przedszkolach i szkołach powszech- 
LEŚNEJ ; nyeh. W Danii Duńczycy przeszcze-

Dziś, 3 września o ■ pili już 250 tys. zagrożonej gruźlicą 
godz. 19, w Operze Le- ’ młodzieży. W Warszawie, Sosnowcu i 
śnej w Sopocie, Klub ! Makowie przeprowadzono już badania 
Artystów Wybrzeża u- ! ponad 100 tys. osób, z czego 16 tys.
rządza wielki koncert 
pożegnalny znakomite­
go śpiewaka, Jerzego 
Gardy.

Jak już donosiła pra­
sa, Jetzy Garda w y­

jeżdża jesienią br. na dłuższe tournee 
zagranicę po trasie: Praga —- Wiedeń
__ Paryż — Bruksela —  Mediolan.
Śpiewać on będzie również w  Waty­
kanie, na Wielkim Koncercie Muzy­
ki Oratoryjnej, w obecności papieża, 
Piusa X II.
SZCZEPIENIA PRZECIW  G RUŹLI­

CZE W  WOJ. GDAŃSKIM
Od 1 października Duński Czerwo­

ny Krzyż rozpocznie szczepienia prze
wicewojewody Podhorskiego pamiątko- j ciw gruźlicze dzieci na Wybrzeżu, 
wo-dokumentarne albumy dla Prezy. I Szczepienia będą przeprowadzane 
denta RP i Marszałka Polski. > przede wszystkim wśród dzieci w

na sta-

zaszczepiono.
INZ. JÓZEF HELBRECHT 

ODZNACZONY ZŁO TYM  KRZYŻEM  
ZASŁUGI

W dniu 29 sierpnia, wicewojewoda 
ob. Podhorski, w zastępstwie woje­
wody gdańskiego, tow. inż. Zrałka, 
dokonał dekoracji inż. Józefa Hel- 
brechta Złotym Krzyżem Zasługi. 
Inż. Helbrecht, pracując 
nowisku okręgowego 
inspektora pracy w 
Gdańsku przyczynił sję 
wysoce do zmniejszenia 
się ilości nies^ćzęśłi- 
wych wypadków wśród 
robotników podczas pra 
cy, szczególnie źaś 
wśród robotników por­
towych.

ki nad rodzinami obrońców poczty 
uroczysty obchód. Ranoktórzy oszukani zostali przez ucieka-,

Jący zaleszczycką szosą sanacyjny j .zorganizować
riąd. Komandor Wojak zakończył s w o jp ^ d  gmachem Dyrekcji Pocrt zebrali 
je przemówienie słowami: nie powtó-I przedstawiciele władz, wojska, par. 
rza się już nigdy podobne błędy, gdyż' ^  politycznych, instytucyj, związków 
nie dopuści do tego nasz rząd ludowy zawodowych organizacyj młodzieżo- 
i świadomy swoich zadań żołnierz. • "ych  1 społecznych. Uformował się 

Na akademię przybył przebywający; P-hód, który przemaszerował ulicami 
na Wybrzeżu minister, tow. Kazimier* miasta na plac Oorońcow Poczty
Rusinek, dowódca gdyńskich kosynie- Marskiej, gdzie dyrektor Tom asik
rów. W krótkim przemówieniu oddał; złozył wieniec na płycie pamiątkowej 
on hołd wszystkim, którzy za sprawę Przed gmachem dawnego urzędu pocz-
Polski zginęli na nadbałtyckich pia­
skach.

W dniu 1 września odbyły się na 
nowym cmentarzu wojskowym w Re- 
dłowie główne uroczystości.

Na zielonych wzgórzach eedłow.

towego nr 1
Z kolei pochód udał się do bazyliki 

OO, Dominikanów pod wezwaniem 
ŚW. Mikołaja, gdzie Mszę na intencję

Po oficjalnych uroczystościach w 
gmachu Dyrekcji Poczt rozdzielono 
między wdowy i sieroty po poległych, 
obrońcach Poczty Polskiej w Gdań­
sku 259 tys. złotych. Zapomogi otrzy. 
mało 60 osób.

Z około 60 pocztowców, pełniących 
służbę w dniu 1 września 1939 roku w 
Gdańsku, przy życiu zostały zaledwie 
4 osoby. Reszta zginęła w czasie o- 
brony lub w więzieniu gdańskim. 38 
osób spośród obrońców rozstrzelano 
z rózkazu geń. Eberhardta. Dotych­
czas znana lista ofiar liczy 78 osób 
spośród 130 ogółu pocztowców pols­
kich w Gdańsku.

Międzynarodowe Targi Gdańskie zakończone
Świat dowiedział się o możliwościach 
przemysłu polskiego

B-wena i konta
dla Polski

W  najbliższych dniach spodziewane 
jest nadejście do Gdyni dwu statków 
■ bawełną. Pierwszym będzie statek 
„M iron“ , który przywiezie z GSiebor- 
ga. 1.350 bel bawełny australijskiej, do­
wiezionej do Goteborga przez m/s „Par 
rakoola“, drugi —  statek „Trean“ , któ­
ry  przywiezie 360 bel. Poza tym w  po­
czątkach września spodziewany jest 
«łatek „Dieto“ , z ładunkiem 508 ton 
kopry oraz statek „Nagara“  *  ładun­
kiem 2.000 ton.

Wielka pielgrzymka aa giaby ofiar
W listopadzie 1939 roku Niemcy  ̂ chód z orkiestrą i kompanią honoro- 

rozpoczęli rozstrzeliwanie najlepszych; Wą kaszubskiej
Polaków spośród mieszkańców Wy* ’ sję z wielką ilością wieńców do lasu
brzeża. W masowych mordach, któ- piaśńicki-ego. 
rych dokonywało SS i Selbstschutz, 
zginęło 12 tys. osób. Zwłoki ich zło­
żone były w 35 masowych grobach, w 
lesie piaśnickim. Ludność powiatu 
morskiego w każdą rocznicę wybuchu 
wojny odbywa pielgrzymkę do miej­
sca egzekucji.

W dniu 31 sierpnia, na rynku w 
Wejherowie zebrały się delegacje or­
ganizacyj społecznych, młodzieżowych, 
partyj politycznych oraz 10-tysięczne 
tłumy ludności. Uformował się po.

Odbudowa falochronu Szwedzkiego

W obecności wojewody gdańskiego, 
tow. inżyniera Zrałka i wiceministra że­
glugi, tow. Petrusewlcza, nastąpiło ofi­
cjalne zamknięcie Międzynarodowych 
Targów Gdańskich i Wystawy Przemy­
ślu Ludowego w Sopocie.

Dyr. MTG, ob. Henryk Drozdowski, 
. powita! wieczorem licznie zebranych wy- 

DP na czele udając > s,[awc<5W dając krótki przegląd prac or-

| ganizacyjnyoh Targów.
—— . . . i Wywody dyr. Drozdowskiego pogłębiłNa miejscu katni oobyło się uroczy- 1 3 y 3

Ste nabożeństwo, które celebrowali 
miejscowi księża. Przemówienia t o-
kazji rocznicy wybuchu wojny wyglo- ' 
sili przedstawiciele władz i miejżco. i 
wej ludności.

Sekretarz generalny Polskiego Zwiąż 
ku Zachodniego, tow. dr Pilichowskj.

W  ramach prac nad odbudową kom 
pletnie niemal zniszczonych falochro-

f^H lIlO R TTO
„MIEJSKI”

TEATRY
„Wybrzeże”  Gdynia. PlacOrun-

~ S ' « S S S P &
godz. 20 -  ..Cień” . 
Peplowska

W roli tytułowej Kira 

ul. Grunwaldzka

mówił o udziale ludności kaszubskiej i *’•—  * 
w zmaganiach narodu polskiego, wice- j —-— ——■ 
wojewoda, ob. Podhorski omówił-*dro- S 
gę męczeńską narodu polskiego w wal­
ce o wolność. Przemówienie starosty 
morskiego, tow. Oderowskiego było
zapowiedzią powstania na miejscu 
kaźnl mauzoleum, którego budowę zai­
nicjowała ludność miejscowa. Ob.
Mlotk, przedstawiciel ludności kaszub, 
skiej, mówiąc o udziale Kaszubów w

prezes Rady nadzorczej” MTG, wojewo 
da, tow. Zrałek, uzasadniając oelowość 
zorganizowania tak poważnej imprezy w 
gospotarce pianowej. Porównując Targi 
Gdańskie z podobną imprezą poznańską, 
podkreślił morski i-branżowy charakter 

i MTG. Tow. Zrałek stwierdzi! ponadto.

że Targi Gdańskie mają pełną rację by- jednomyślność wszystkich kół żaiwtere- 
tu i szerokie perspektywy rozwoju. sowanych w Targach daje gwarancję, iż 

Podkreślając ofiarny trud pracowni- ’ impreza ta i w dalszym ciągu będzie 
ków i organizatorów, tow. wojewoda , spełniała swoje zadanie stając się łącz- 
zaznaczył, że dzięki ich pracy i starań-, rekiem między naszym przemysłem.
nemu doborowi eksponatów przez Wy­
stawców, można było zarepre,zentować 
godnie całemu światu możliwości nasze­
go przemysłu i p’ękrio naszej twórczości 
ludowej.

Po przemówieniu wojewody, w imie­
niu wystawców przemówił, ob. Zyskow- 
ski ze Zjednoczenia Przemysłu Chemicz­
nego Okręgu Gdańskiego.

W imieniu rzemiosła podziękował or­
ganizatorom za trud i pracę starszy ce­
chu szklarzy Wybrzeża, ob. Matuszek.

Obaj mówcy zgodnie podkreślili, że

K  t r o n é  u  w a l  h i  z e  « p e f c u l i » c f q

Sypią się grzywny

p o trw a  d w a  lata
-  * *.......nów gdyńskich prowadzone są ostat­

nie roboty przy falochronie Szwedz­
kim (150 m. b.) W  przeciągu jednego 
miesiąca rozkuto tu i wydobyto 138 
m sześć, bloków betonowych, wyba- 
growano 1.145 m sześć, piasku oraz 
wybrano piasek ze starych skrzyń fa­
lochronowych. Prace te kontynuowa­
ne są w  dalszym ciągu bardzo inten­
sywnie. *

m if is k i”  wrzeszcz' , ui.  -----—  Odbudowę falochronu Szwedzkie-
ts” „odz n  i”  19 — widowisko dla dzieci która potrwa zapewne dwa lata, Sprpw o przekroczenia cennikowe i brak

g - -------- w »zkonam» Wiień-, s . . ------ -------------------------  wyszczególnienia cen na artykułach,
sprzedawanych w sklepach i ukarał 60
kupców grzywnami.

Między innymi ukarano: Jana L'ssa, 
właściciela sklepu radiotechnicznego w 
Sopocie przy ul. Stalina 773, grzywną w 
wysokości 50 tys. zi za nieuwSdocznienie 
cen na sprzedawanych towarach, Jana 
Jędrzejaka, (Sopot, Stalina 773) właści­
ciela sklepu galanteryjnego, grzywną w 
Wysokości 100 tys. zł za meuwidocz-

Gorzelnie, cegielnie i młyny
Dorobek PHZ w G żytko

Zarząd PNZ w Giżycku uruchomił 5 
gorzelni, które w r. 1946 — 1947 wypro­
dukowały 200,000 litrów 100 proc. spi-

Komptot Orzekający Gdańskiej De!e- j 
gatury Komisji Specjalnej na posiedzę- j 
niu w dniu 29 sierpnia rozpatrzy! wiele j

i prowadzi na zlecenie i pod kierun­
kiem Biura „Odbudowy Portów —-

„O  gwiazdce z nieba’
«kiego Teatru Marionetek.

GDYNIA dUńska H ° jgaa rd  1 SchUUZ
sideł' ;..0Ści’A-  Dom Marynarki Woj. — Panl ------- --------------------:---------------- ’  “
minister tańczy. ,,

GRABÓWEK -  „Fala — Historia jednego

*T CHYLONIA — „Promień”  — Młodość T. E- 

— Knock’ out. — „Baidísona. . ,
SOPOT — „Polonia

lT OLiWAB— y,,Polonia”  — Marla Luiza. 
WRZESZCZ — „Bajka”  — 5 zuchów. — 

„Ca^toP —“ Niewidzialny detektyw.
GDAŃSK -  „światowid -  Wielki walc 
WEJHEROWO — „św it" — ucne w 
PUCK — „Mewa”  — Dom bankowy. 
TCZEW _- ,,Wisła”  — Miłość na lęka

Cementuje s ą frant
robotniczo-ciiłopsH

Dniia 31 sierpnia odbyło się w  W ej­
herowie wspólne zebranie aktywu 
Stronnictwa Ludowego i Polskiej Par­
tii Robotniczej.

Referaty wygłosili: wicewojewoda 
gdański, dr Podhorski i I I  sekretarz 
W K  PPR, terw. Brodziński.

W referatach, jak i  w  żywej dysku­
sji, nakreślono plan współpracy zdą­
żający do zcementowania frontu ro­
botniczo-chłopskiego oraz opracowano 
formy wspólnej wałki ze spekulacją, 
pracy nad uzdnowieniięm spółdzielczo- 

,tawLU'akw/reu“  T ybc^  Csorby' „Poiside Wy- ści i  szerzeniem oświaty rolniczej 
brzeże węgierskim pędzlem”  I grafik Ludmiły przez organizowanie ośrodków Przy- 
l , „tanki ..Z teki pomorskiej” . Otwarcie o j o -  - -  - ■ ----------------- -

__ — Miłość na lekarstwo
STARG AR D '-'"Po lon ia”  -  Kobietą sama. 
LĘBORK — „Fregata”  — Dusze nleujarz-

m*KARTUZY __ „Kaszub” —Ostatnia szansa.
SŁUPSK __ „Polonia' — Złota maska.
KOSZALIN — „Polonia — Goal. _
BIAŁOGARD — „Bałtyk”  — Czarodziejski 

kwićit.
SZCZECINEK — „Wolność’

Dolinie Słońca.
W Y S T A W Y

Salon „Rytmu”  w Gdyni — 10 lutego

— Serenada

nienie cen. Antoni M ’szte:, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 177, ukarany został grzyw­
ną, w” wysokości 50 tys. zł za sprzedaż 
cukru w cenie 185 zł za kg zamiast 180 
zł, bułek w  cenie 6 zł zamiast 5 zł za 
sztukę i masła w cenie 460 za kg za­
miast 430 zł za kg. Feliks Krupińsk", 
piekarz z . Kwidzynie, ul. Górna, zapiaci 
również 50 tys. zł grzywny za sprzedaż 
chłeba w cenie 50 z! za kg, wtedy, gdy 
obowiązywała cena 42 zł za kg Rzeźnik 
Stanisław Koziński, z Pruszcza, ul. Gdań 
ska 2, zapłaci 50 tys. zł za brak wy­
szczególnienia cen na artykułach mięs­
nych.

rytus, 1 cegielnię,, która produkuje 300 
tysięcy cegieł i 150 tysięcy sztuk dachó­
wek miesięcznie oraz 7 młynów p zdol­
ności przemiałowej 20 ton na dobę.

W latach 1947 — 1948 projektuje się
uruchomienie dalszych 7 gorzelni, 3 ce­
gielni i 8 młynów. Poważną przeszko­
dą w budowie zakładów przemysłowych, 
znajdujących się pod zarządem PNZ, 
jest brak odpowieinich kredytów. Należy 
zaznaczyć, że prawie wszystkie, urucho­
mione już młyny wymagają remontu.

a światowymi rynkami zbytu.
Jako ostatni podziękował organizato­

rom i Radzie Nadzorczej za wysiłki, pre­
zes rady interesantów MTG, ob. dyr. 
Gieritz.

Skromna lampka wina zakończyła tę 
Ze wszech miar sympatyczną uroczystość.

Otisignęcie sztandary PPS 
% (litpr

W Gdyni odbyła się uroczystość odsło­
nięcia sztandaru Miejskiego Komitetu 
Polskiej Partii Socjalistycznej z udzia­
łem przewodniczącego CKW PPS, mini­
stra pracy i opieki społecznej, Kazimie­
rza Rusinka oraz siedmioosobowej dele­
gacji Czeskiej Partii Socjalistycznej l  
próf. dr. Kralem na czele.

Okolicznościowe przemówienia wygło­
sili: minister Rusinek, socjaliści czecho­
słowaccy, prezydent, m. Gdyni, Zakrzew­
ski oraz przedstawiciele bratnich partyj 
i organizacyj społecznych.

Na zakończenie uroczystości, min. Ru­
sinek Wręczył Czerwonym Kosynierom 
Gdyńskim, którzy walczyli w roku 1939 
przeciw nawale hitlerowskiej — okolicz­
nościowe odznaki.

Peperowcy Kościerzyny
odbBćoaiłją swoje miasto

Chcąc dopomóc w odbudowie zniszczu 

nego przez Niemców miasta Komitet 

Powiatowy P P R  w Kościerzynie, w. dniu

Wy-

Lanżanki „Z  teki pomorskiei” 
zinle 17.00.

Salon Sztuki 1 Przemyślu Ludowego w Gdy­
ni, ul. 3-go Maja 27 (naprzeciw kina „Atlan­
tic” ) wystawa obrazów marynistycznych art. 
mai. prof. Mariana Mokwy.*

Wystawa Plaśnlcka w Sopocie, zorganlzowa
na przez P.Z.Z. w Salonie plastyków przy ul. 
Rokossowskiego 54. ^

11 doroczna wystawa malarstwa,

sposobienia Rplniczo-Wojskowego.

W ytrwaliśmy i zwyciężyliśmy
W ieś sztum ska zw iększy swoje wysiłki

grafiki ( __
rzeźby Z.Z.P.A.Pl w Pawilonie Sztuki w So- śtotecznel
pode. ul. Powstańców Warszawy.

¥
Wystawa „Stary Gdańsk w grafice i staro­

drukach”  w Bibliotece Miejskiej w Gdańsku,
w godzinach od 9 do 18 z wyjątkiem niedziel 
I świąt. W' sobotę od todz. 9 do 12

Dnia 31 sierpnia, w  pięknie udeko­
rowanej zielenią sali kina „Syrena“ 
w  Sztumie, z okazji 8 rocz­
nicy najazdu hitlerowskiego na 
Polskę odbył się zorganizowany przez 
Powiatowy Zarząd Stronnictwa Lu- 

, dowego Zjazd Chłopów ziemi sztum- 
I skiej.
i Sztumiacy, mimo deszczu, zjechali 
1 się bardzo licznie dowodząc tym sa- 
| mym, że sprawy publiczne nie są im

Środa, 3.9.47 r. na fali 1.339 m. i obojętne. . .
6 i5__6 30 _ Dziennik poranny. 6.50—6.57 i Po nabożeństwie odbyły się obrady

— Program na dzień bieżący (lok.). 7.15— zja zd u , k tó ry  za ga ił znany d zia łacz

tftcuUo

27 sierpnia zorganizował akcję oczy­

szczania miasta z gruzów, w której wzię­

li udział członkowie koła przy Zarzą­

dzie Miejskim, z burmistrzem tow. Zim ­

nym na czele —- koła P K P , z naczelni­

kiem tow. Osmulskim oraz pracownicy 

Komitetu Powiatowego.

Komitet Pow. P P R  wzywa powiato­

wy Zarząd SL i SD oraz Komitet PPS

cząc słowami: „Ziemia sztumska jest fiar dla kraju prosili o pomoc w cięż- <ł° wzięcia udziału w dalszej odbudowie, 
wolna, nie ma różnic między ludno- ‘ kiej sytuacji >gospodarczej, 
ścią miejscową i przybyłymi z róż- Przybyły na zjazd pod koniec dy- 
nych stron kraju osadnikami. Dziś . skusji przewodniczący wojewódzkiego 
wszyscy zgodnie, na apel ojczyzny,1 ZSCh, inż. Porębiński, w  przemówie- 
budują w  znojnym trudzie jej świet- j niu swoim wyjaśnił wiele kwestyj, 
ność i dobrobyt“ . j dotyczących akcji ZSCh na terenie

Po referacie gospodarczym, \ wygło- i powiatu, 
szonym przez przedstawiciela Akcji j Ogólnym podsumowaniem dyskusji 
Siewnej, odbyła się żywa dyskusja, w  ! zajął się delegat N K W  SL ob. Polys, 
której uwypukliła się dość ciężka sy- j który w  imieniu władz naczelnych 
tuacja powiatu, spowodowana ogól- | stronnictwa przyrzekł zebranym jak 
nym zniszczeniem wojennym, plagą i najdalej idącą pomoc, 
gryzoni i silnymi mrozami. Mówcy, j Wspólne odśpiewanie hymnu pań-

X TOODGZZmoffa 
1 lofj/

7.35 — Wiadomości poranne i przegląd prasy „gjgjęj na ziemiach, obecny prze- zapewniając o swej gotowości do o- • stwowego zakończyło zjazd.
polskie 12.06 12.10 —  Wiadomości polu-j w o d n ic z ą c y  p o w ia t o w e j  r a d y  n a r o -  — ------------ —
dniowe’. 12.25— 12.35 — Audycja dla wsi. dowej, o b . J*n Szreiber. Mówił on o j 
14.00-14.03 -  Odc^^nle proRiamc popo- la t h w a lk i z z a b o rc ą  p r u s k im
łudnlowego (lok.). 14.03— 14.10 —  „Akiua- . . . . . __ _ r
„a ”  (lok ). 14.40—14.50 — „Czy zamek mai- stwierdzając, ze chłopi SZtum,.,Cy, wy- 
borski należy zniszczyć?”  — pogadanka^ R- zwoleni przez żołnierza polskiego 1

, .  , dwarda Martuszewskiego (lok.). 14.50— 15.Pt- „„d z ien k ieen  dziś w  Po lsce  L u d o w e i
Wystawa prac konkursowych na projekt ko- _  |nf0rmacje miejscowe i prognoza pogody ,I_—s« . :  —*  V .'.

ściola w Gdyni 
Czołgistów,

g'mnazjum żeńskim przy ui.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU WYBRZEŻA 

w tekście > mm * l szp. do tOO mm - 
tł 55.—. 1 mm * f «zp od tOt do 200 
mm -  zl 65.—. oowyźel — zl 80.— 
Za tekstem; I mm * I szp do 100 min • 
zl 35 —, I mm x I szp. od 101 do 00 
mm — zl 45.—. powyżel -  zl 55,— 
Drobne: osob. posz rodź za Jedno sło 
wo zl 20.—. handlowe za jedno słowo 
zl 25.—, posz oracy za jednô  słowo zl 
10 —, zguby za ledno słowo zt 20.— 
Nekrologi: I mm * I szp do 50 mm — 
zt 30 —, I mm z l Szp od 51 do I„C 
mm — zl 40.—. 1 mm x I szp od t0’ 
do 150 mm zt 50 - onwyżei zl 70

Adres Redakcji t Administracji 
Gdańsk — Plac Armii Czerwone' < 

tei : 315-72
Gdynia -  nl świetolańska s 

tel.: 224-65

(lok.). 16.00—16.18— . .
wy. 13.00— 18.10— Przegląd kuiłurany (lok.). 
18.50— 18.58 — Informacje miejscowe (lok.). 
20.40— 20.57 — Audycja rozrywkowa —  „A -  
gencja Foto FAP”  Janiny Krausowej 1 Sergiu­
sza Endera (część IX ). — Transmisja z 
Gda'.ka na. wszystkie rozgłośnie. 21.10— 
21.30 — Dziennik wieczorny. 22.10— 22.15 —  
Wiadomości sportowe. 23.00— 23.10— Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego. 23.55—  
24.00 —  Z  ostatniej chwili i sygnał czasu.

DYŻURY APTEK
Gdynia, Orłowo, apteka dra _ 

go. Śkwer Kościuszki i apteka Bałtycka

apteka pod Orłem, ul. Rokossow- 

apteka pod Orłem, ul. Armii Ra-

śląska.
Sopot, 

skiego.
Oliwa, 

dzieckiej.
Wrzeszcz, apteka Bałtycka, ul. Rooseyelta. 
Gdańsk, apteka Morska, ul. Łąkowa.

NUMERY TELEFONÓW STRAŻY POŻARNI'!

B-37336

Gdańsk -  SI-334, 31-338 
Wrzeszcz -  .41-332. 11-333, 
Orunia -  31-336 
Oliwa -  52-622 
Nowy Po«  -  «2-222

Dziennik” pop oiu dn i o- zwiększą swoje wysiłki w celu jak 
najszybszej „odbudowy kraju.

Po powitaniu zjazdu przez przed­
stawicieli partyj politycznych i Zw. 
Samopomocy Chłopskiej referat o 
sytuacji polityoznej wygłosił przed­
stawiciel NKW  SL ob. Pałys. Wywody 
mówcy dowiodły zebranym, że Stron­
nictwo Ludowe, jako reprezentacji; 
dużej części chłopów polskich, w  Zro- 

jurskowskie- zumieniu wydarzeń dziejowych słusz­
nie zajęło stanowisko jak najściślej­
szego związania swoich dążeń z dą­
żeniami partyj robotniczych. Sojus: 
robotniczo - chłopski, który cementu 
je się coraz silniej, jest wyrazem dą­
żeń postępowych kół społeczeństw!« 
polskiego ku lepszemu jutru.

Z kolei referat narodowościowy 
wygłosił były poseł na sejm pruski, 
dzisiejszy poseł do Sejmu Ustawo­
dawczego ¡RP. ob. Baeaewski. kotŁ-

ul.

42-284.

S,b „K R AK Ó W “ W IEZIE RUDĘ

S/S „Kraków“ po załadowaniu rudy 
w Lulea (Szwecja), wypłynął do udyuJ. 
Rudę przywiózł także w dniu 1 wrze­
śnia S/S „Katowice“ , który po je j wy­
ładunku popłynie do jednego z portów 
fińskich. Do zatoki fińskiej popłynie 
także S/S „Kutno“ , który obecnie wy­
ładowuje rudę w  porcie gdyńskim.

Ruiny koszar na Westerplatte ( kolo Gdańska>

POLSKA
N A  ŚW IATO W YM  RYNKU  

FRACHTOW YM
Coraz żywszy się staje udzia! Pol­

ski w  światowym rynku frachtowym 
produktów naftowych. Wkrótce prze­
widziane są poważne transporty sma­
rów z Anglii, ropy z Zatoki Perskiej i 
znad Morza Czarnego. CPN zleciła 
frachtowanie wszelkich ładunków ma­
teriałów palnych Bałtyckiej Agencji 
Morskiej „Babica“ .

S/S „TORUŃ“ W IEZIE DO POLSKI 
TOM ASYNĘ

W  dniu 30 sierpnia polski transpor­
towiec „Toruń" wyszedł z Antwerpii’ 
zabierając ładunek tomasyny. Statek 
zawinie z ładunkiem do portu gdań­
skiego. Tomasynę przywiezie także yrf 

iładowujący sle obecnie w  Gaadawl* 
• S/S „W ILN O "
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Zwiedzamy placówki przemysłu Ziem Odzyskanych

W  fabryce mebli i zaciemnień
Przed Państwową Faibryką Me 

bli, Żaluzji i Zaciemnień Nr 15 
w Nowej Rudzie kwitną róże.

Z© zdziwieniem czytam napis: 
fabryka zaciemnień, ale jedno­
cześnie przychodzą mi na myśl 
ciemnie- w szpitalach, zakładach 
fotograficznych, szkołach itp. i 
już bez żadnych zastrzeżeń wcho 
d'zę na teren pachnący żywicą i 
lakierem. Jest to jedna z dwóch 
fabryk, jakie mieli Niemcv i w 
tej chwili jedyna w Polsce".

ODPADKI Się NIE MARNUJĄ
. Zaraz na wstępie dowiaduję 

się, że najważniejszą produkcją 
są obecnie melbie biurowe. W sa­
li, gdzie warstwa trocin jak ko­
bierzec tłumi kroki, stoją prawie 
gotowe piękne nowoczesne szafy
1 biurka przeznaczone dla biur 
Warszawy. Wykonał je polski ro 
botnik według rysunku po"c''to 
technika, bo Niemcy tu mebli w 
ogóle nie produkowali. Urządzali 
się dużo wygodniej, po prostu 
kradli je w całej Europie.

Przechodzimy do drugiego dzia 
łu produkcji. Tu z cieniuteńkich 
drewnianych listewek szerokości
2 mm przetkanych nićmi robi 
się zasłony i, co na pewno zain­
teresuje gospodynie, prześliczne, 
tanie i mocne torby na zakupy. 
Szyją je- młode dziewczęta w o- 
gromnej jasnej sali.,

Fabryka ma swoją tajemnicę 
oszczędnego gospodarowania su 
rowcem. Otóż, gdy dla taty prze 
znacz a się wygodne solidne biur 
ko, dla synków można zrobić je­
dnocześnie zabawki z odpadków. 
Przewodniczący rady zakłado­
wej wskazując na czarne maszy 
ny, które wyglądają jak potwory 
z lekka złotym pyłem drzewnym 
przykurzone, powiada, że zdobyto 
je tak jakoś... co w praktyce o- 
znacza: wyciągnięto gdzieś ze 
składnicy złomu. Stoją fil naj­
przystojniejsze pod słońcem... o* 
stołki, znane warszawiakom z 
wystawy Ziem Odzyskanych 1 
konkursu Expressu. Zabawki ro-

(O d  naszego korespondenta)
bią trzej... szoferzy! Oczywiście 
w przerwie między wyjazdami.

Ma się czym pochwalić śiusa-r

ogrodu wstęp ma -każdy robot- robotników, którzy wykonali w 
nik, wolno mu zerwać tyle owo- pierwszym półroczu 145 procent 
ców, ile zje na miejscu, — za- planu. Nie wiem, czy tajemnica 

nia. Ze szczątków niemieckich bierać do domu nie wolno, U- tego nie tkwi w słowach jedne- 
6amołotów robi się Maszki do śmiecham się: a jak często musi go z nich: „Jak czegoś nie ma 
zamków i zamki do żaluzji- Jak cie karać? — Nie było wypadku państwo, to nie ma dyrekcja, no 
nas informują, obniża to koszt — odpowiada bardzo urażony dy a jak dyrekcja to i ja, ale kiedyś 
produkcji mebli o 75 proc. Taka rektor Michalski. będziemy wszyscy mieli“ ,
mała, niepozorna blaszka a tyle j W głębi tego ogrodu stoi ma- 1 wszystko to nie jest bajką
z niej pociechy. 1 łv, jak z -bajki o Jasiu i Ma Igo- - o fabryce, jest mocn-o krzepiącym

ATMOSFERA i si, domek z napisem „Dó-m na- j fragmentem naszej pracy na te-
Faihrvfc-a .waa bm ioU i szeg© dziecka“ . Tu mieści się * rento Dolnego Śląska,

na. SprawyRobotnicze też podob 1 f fobe,k 1 P ™ d̂ kole, gdzie naj-- Maja Szulecka
nodotvch in ' tePSI „meblarze bawią się pod

używa-

Bilbitoteka: dobór książek (dużo

diężka jest praca górnika pod ziemią. T ró jk i partyjne dbają, aby mu nie. 
rzucano kłód pod nogi

nowości i dzieł naukowych) jest 
>myś!any, by i bawić i u- 

c-zv.c, a pieniędzy na książki się
■tak pomyśia„y.>y. bawii i z  m arnotraw stw em  i szkodnictwem

(O d  naszego korespondenta)

Dzięki pracy trójek udało się wyeli­
minować pośrednictwo z aparatu, roz

ne do tych, jakie spotykamy w in r Fu „  ,, w u . &1? lKM1
nych fabrykach, tylko solidniej- f^hową_ opieką, do woli. używa.
sza organizacja pracy { podejście 
do mej.

Mówi o tym chociażby taki 
fakt. Jeden z kolegów spóźniał 
się systematycznie do pracy, na nie ża,luj€ 
teren właził przez płot, poza tym ... ' . . . .  ,
przychodził do pracy w „krat-i W lśniącej czystością obszer- Delegatura Komisji Specjalnej w 
k e “  P om im o  kiIkflikrotnw.il o -  ! ne-l kUCttni napełnia się do sto- Katowicach, oprócz walki że spekulą- 
strzeżeń ze s-tronv zarz-idu i ra tówki Vecki na zim ę owocami i cją, zajmuje się również sprawami
dy zak ładbw ei niey zm ienił s4e<ro i a rz>'!nami- Nad koszam i śliwek przemysłowymi i wykryła już szereg ay zakładowej rne zmienni swego o-n otarodn unoszą sto br«dnych afer- Do pomocy Delegatu-
postępowama. Grupa, w której z ciasnego ogrodu^ unoszą się rze w poszczególnych zakładach pracy
pracował, orzekła, że wtedy 2  | złote osy, sprawnie 1 prędko pra ustanowiono trójki partyjne, składają-
nim pracować nie bedzie- bo to ■ robotnice, bo przecież dla ce s-.ę z aktywistów ppr  i pps , które
wr>łvwa hamuiacn na w ykonan ie «©bie- Sam,e to M ?  jadły, ja k że  wykrywają nadużycia, wpływa Hamująco na wykonanie wJ , ^  ■ naimnieiszei o-rzv Jak juz podawaliśmy, wykryto nadu 
P-anu- Nikt n:e próżnuje. Gdy i . , J ! I ^ ^ życia w  hucie „Kościuszko“ i „Będzin'
trzeba, ślusarz skleja zabawki, a j zawiłej robocie reguły.
technik nosi deski. j W  niedzielę urządza się wy-

Każda sala ma swój uchwało- 1 cieczki autami po okolicy, jeśli 
ny przez dyrekcję i radę za- i ktoś woli zostać i grać w siat- 
kladową regulamin, bo nic tu się k-ówkę, ma do dyspozycji hoj­
nie dzieje, co nie było by wyni- sko, a- -potem kąpiel w maleńkim 
kiem wspólnych obrad dyrekcja, . basenie.
rady zakładowej, zw. za w. i i Tak wygląda życie robotników 
obu kół: PPR i PPS. Narady wy- j w tej miniaturowej republice ro 
twórcze mają na celu udoskonalę botniezej składają* 
nie produkcji, narady gos-podar- 
cze— podniesienie stopy życiowej 
ro!botnika. 2e daje to doskonale 
wyniki, widzimy na każdym kro­
ku. Robotnicy mieszkają prze­
ważnie w domach fabrycznych 
daleko odbiegających od wzoru 
koszar, bo są to po prostu wille 
: kamienice-

BĘDZIEMY 
MIELI WSZYSTKO

Na zielonym zboczu góry znaj 
dują 6ię działki robotnicze i fa­
bryczny ogród. Do fabrycznego

Trojki partyjne przy pracy
prowadzającego na wieś blachę, co 
spowodowało znaczną obniżkę cen. Zli 
kwidowano również nadużycia w  Cen­
trali Zbytu Przemyślu Węglowego i w 
Zjednoczeniu Przemysłu Skórzanego.

W  kop. „Mysłowice“ pracują trójki 
antysabotażowe, które notują każdy 
wypadek zaniedbania czy sabotażu, 
informują o nim sekretarza komitetu 
PPR  i wicedyrektora tow. Zająca, któ­
ry przeprowadza jak najenergiczniej- 
sze dochodzenia

Towarzysze z trójek do walki ze

mo

szkodnictwem i. sabotażem gospodar­
czym w ko-palni „Wieczorek“ w Ja­
nowie zawiadomili o marnotrawstwie 
materiału górniczego w  podziemiach 
kopalni, którego wartość wynosiła ok. 
półtora miliona ztotych. I  było by się 
wszystko zmarnowało, gdyby nie czuj­
ność trójek.

W  Zjednoczonych Zakładach Włó­
kienniczych w  Sosnowcu trójk i par­
tyjne składają się z najlepszych, naj­
uczciwszych towarzyszy. Praca ich da 
ła już wiele pozytywnych rezultatów. 
Kradzieże, będące na porządku dzien­
nym, zmniejszyły się w  poważnym 
stopniu. Przewodniczący trójki i każdy 
członek przyjął na siebie obowiązek 
raportować sekretarzowi koła o każ­
dej zauważonej próbie czy przygoto-

Rybacy polscy przeprowadzili ostat konano połowów próbnych w  okoli- ^ ż ^ f ^  m S Z y t  r> nierwcip nmhnr> nnlrauu nnrl rown.ez puną uwagę na maszyny, na

B a d a w cze  re jsy
polskich rydakèv

Jjącej s'ę
pierwsze próbne połowy pod cach Skagen i Zatoki Hamo. Zdobyte o ™ c h ió ś ć  s u iw tó  i materiału nó- 

8q Bornholmern. W związku ze zbliżają- tą drogą doświadczenie niewątpliwie m0cnic2e„0 na jakość produkcji ?na
cym się sezonem połowów śledzi do- . wpłynie na zwiększenie się połowów, i

O woce m o g ą  b y ć  la n ie
Zarząd M ie jsk i  uprzedzi! sp ó łd z ie ln ie

Z inicjatywy Zarządu Miejskiego 
, Koszalinie przy ul. Zwycięstwa 
w arty został sklep spożywczo - 
wocowy, który ze względu na bar­

yty niskie ceny konkuruje z nieuczci 
c5-oc-+niC:latywą prywatną, zarabiającą 
owocach“  100 1 Więcej Procent na

zakimZą<̂  Miejski obecnie prowadzi 
dnstś* .OWoc6w na terenie -powiatu i
dni,, 13 ie do miasta. W  jednym 
anm sprzedano w

wpływ  na obniżkę ceny na rynku.
Należało by się przy tym zastano­

wić, co robią spółdzielnie, które są 
przede wszystkim zobowiązane do te 
go rodzaju pośrednictwa między wsią 
i miastem. Spółdzielnie koszalińskie 
nie wykazały w  tym kierunku aktyw 
ności. N ie potrafią one konkurować 
ze spekulacyjnym pośrednictwem.

Inicjatywa Zarządu Miejskiego w  
Koszalinie powinna być przykładem

^ 0 0  k gT w T ó w " c^rriiało'kolosalny | dla innych miast i « * » * * * * •  (jp )

329 rozjazdów, 397 wagonów
piąiłny rozwój huiy „Andrzej“

W hucie „Andrzej“ na Śląsku Opól-skim łi-***vi** ĵ na DiąsKU up
dwom uruchomion° ostatnio kuźnię z 
i 2 7  f  młotami matrycowymi 6 ton 
rB ’ °ny Z mlotami do kucia w-olno- 
mi „ eS°, P° 750 kg, z dwoma młota- 

- ° ^  kg, jak również z jednym 
tem szybkobieżnym. Od chwili uru- 

buty inwestowano tu 
. em milionów zł, z czego zaku- 

v,° -m' ino' 85 obrabiareik, 30 róż- 
c innych maszyn i 5 samochodów.

huta P°rownaniu ze stanem przejęcia 
huta wykazuje bardzo poważny roz-
Tostała 1  ’,Andrzer °Uóta bowiem

Jwidniea, tti. Świftokrttyaka

maszyn, przy czym podkreślić trzeba, 
że szereg obrabiarek rekonstruowano 
z części, przeznaczonych już na złom.

Specjalnością huty „Andrzej“, któ­
ra należy do hu-t przetwórczych, jest 
produkcja rozjazdów kolejowych oraz 
remont wagońow.

W ciągu pierwszego półrocza 1047 r. 
huta wyprodukowała 329 kompletów 
rozjazdów kolejowych i wyremonto­
wano 397 wagonów.

W pierwszych dniach sierpnia gospodarkę w  zakresie pojazdów me- 
dwaj rybacy wyjechali na łowiska, '  ^  ^
przyległe do Ławicy Środkowej i- t e p ie ® nstwo’
Głębi Go.tlandzkiej, w celu poszuki­
wania tam śledzi i wypróbowania, 
włoków, sporządzonych na wzór duń 
ski oraz zebrania danych co do w y­
stępowania na tamtejszych terenach 
dorsza.

W  najbliższym czasie zbadane bę­
dą łowiska dalekomorskie, dostępne 
dla rybaków w  - opąrciu o port koło­
brzeski.

W tyra roku władze rybołówstwa 
morskiego kierują do Kołobrzegu 6 
nowowybudowanych kutrów wraz z 
rybakąmi ze starego wybrzeża.

Są jeszcze zakłady pracy, w których 
nie pracują trójki. Tak jest np. w 
hucie „Laura“ w  Siemianowicach, 
gdzie ostatnio dokonano kradzieży pa­
sa skórzanego i  gdzie miał miejsce w y­
padek przepalenia kadzi i  zmarnowa­
nia 45 ton stali. Wypadki te nie mia­
łyby z pewnością miejsca, gdyby w  
hucie „Laura“ pracowały trójki do 
wałki z marnotrawstwem.

Także w  kopalni „Polska“ nie skra­
dziono by z cegielni pasa transmisyj­
nego, ani z warsztatu mechanicznego 
wiertarki elektrycznej... M. K.

-■ ‘'ag,.tant kopami ,^abrze”  —  ,, acnód 
( Gliwickie Zjednoczenie Przem. Węglowego)

Zagranica jest mniej wybredna
i dorsz ma tam powodzenie

Niemcy w mundurach żołnierzy radzieckich
przemycali sią do Yaterlandi

W chwili o-becnej bawią w  Czechoslo 
wacjii przedstawiciele Centrali Rybnej z 
dy-r. Romanowskim na czele. Delegacja 
ustala w ramach zawartego t-ra-ktat-u 
handlowego sprawę wysyłki do Czecho­
słowacji 3 tys.‘ tan ryb -rocznie, w tym 
600 ton ryb słodkowodnych, mrożonych, 
albo transportowanych w stanie świe­
żym, w  lodzie.

Do Austrii wyje-chala inna delegacja, 
celem omówienia sprawy eksportu ryb 
morskich na ogólną surrfę 700 tysięcy 
dolarów. *Jak się dowiadujemy Szwaj­

caria ma również na-być od nas ry-by 
W ilości 100 ton rocznie j to ryby luksu­
sowe oraz raki. Eksport ryb do Anglii 
wyniesie rocznie 300 ton i to głównie ło­
sosia oraz węgorza.

Projektowany jest także wywóz -ryb 
słodkowodnych do Szwecji, który jed­
nak, ze względu na niskie ceny, na ra­
zie nię kalkuluje się. W -najbliższym cza­
sie natomiast będą -podpisane umowy 
handlowe na dostawę ryb do Węgier "i 
Bułgarii. Główną rybą eksportowaną 
będzie dorsz.

Wartownia Służby Ochrony Kolei 
w  Bydgoszczy otrzymała meldunek z 
Torunia, iż w  towarowym pociągu, 
zmierzającym do radzieckiej strefy 
Niemiec, zauważono podejrzane oso­
by. Na podstawie tego meldunku 
SOK przeprowadziła kontrolę pocią­
gu na stacji Bydgoszcz.

W  jednym z zamkniętych wago­
nów, który otworzono, zastano trzech 
osobników w  mundurach wojsk ra­
dzieckich, uzbrojonych w  „pepesze“ 
i pistolety „Parabellum“ . Podczas le­
gitymowania ich, okazało się, iż nie 
znają oni języka rosyjskiego, a na 
wszystkie pytania odpowiadają jedy­
nie zwrotem „nie znaju“ .

W  pewnej chwili, korzystając z 
przejazdu lokomotywy po sąsiednim 
torze, rzucili się do ucieczki. Podczas I 
pościgu dwóch z nich, postrzelonych 
przez strażników i M. O. wystrzała­
mi w  głowę pozbawiło się życia. Trze

Największy ośrodek 
szkolenia zawodowego

W Jarosławiu powstał ośrodek szko­
lenia zawodowego Ministerstwa O- 
światy i Ministerstwa Odbudowy, obej 
mujący 3-lefńie Liceum Budowlane, 
2-letnie Liceum Miernicze, 3-letnie Li 
ceum Chemiczne, 3-letnie Liceum Dro- 
gowo - Wodne, Szkołę Mistrzów Rze­
miosł Budowlanych, roczną Szkołę 
Przysposobienia Budowlanego itp. Dla 
celów 3-letniego planu odbudowy ośro 
dek szkolić będzie kadry fachowców 
budowlanych z terenu całej Polski, za­
pewniając im bezpłatną naukę i wy­
żywienie.

Na okrasę więzienia
W Suwałkach aresztowano kierowni­

ka agencji pocztowej ze Starego Fol­
warku, gminy Huta, Okrasę Wacława. 
Okrasa przywłaszczył sobie przycho­
dzące amerykańskie paczki i listy war 
tościowe. W wyniku przeprowadzonej 
rewizji znaleziono w mieszkaniu aresz 
towanego większą ilość odzieży, obuwia 
i środków kosmetycznych pochodzą­
cych z paczek amerykańskich, a tak- 

_żą niedoręczone listy amerykańskie.

Komisja Cennikowa w Rzeszowie śpi
a spadek cen nie budzi jej

(O d  naszego korespondenta)

wcale
Mimo wczasów i kanikuły, akcja 

antyspekulacyjna prowadzona przez 
społeczne Komisje Kontroli wespół z 
Delegaturą Komisji Specjalnej, trwa 
w  województwie rzeszowskim z nie­
słabnącym nasileniem.

W  ostatnim okresie sprawozdaw­
czym przeprowadzono na terenie na­
szego Województwa 340 kontroli, z te 
go 21 w  sklepach spółdzielczych, a 
319 w  prywatnych sklepach i przed­
siębiorstwach. W  wyniku akcji kon­
trolnej spisano 103 protokuły kar­
ne a cały szereg kupców ukarano 
wysokimi grzywnami. I tak: Kowal­
czyka Władysława —  właściciela skle 
pu artykułów gospodarczych w  Prze 
myślu skazano na zapłacenie grzyw­
ny 150 tys. za to, że nie opatrzywszy 
towarów w  ceny, wielokrotnie prze­
kraczał marżę zarobkową. Tomasik 
Edward właściciel masarni w  Gorli­
cach uważał, iż za 1 kg słoniny moż 
na pobierać bezkarnie 360 zł za­
miast 260 zł. Te naiwne złudzenia 
przerwała Komisja Specjalna... a za 
ich utratę prowincjonalny kanciarz 
uiścił 50 tys. grzywny.

Nielepszy los spotkał rzeszowską 
„hultajską trójkę“ : Kalitę Mateusza, 
Grzebyka Stanisława oraz Zagórskie­
go Stanisław* —  współwłaścicieli

handlu ziemiopłodów, którzy za po­
bieranie nadmiernych cen za saletrę, 
ótrzęby i warzywa, ukarani zostali 
grzywną po 50 tys. każdy, a „głowa“ 
spółki Kalita Mateusz skierowany zo 
stał ponadto na dwa miesiące do obo 
zu pracy, gdzie zamiast kanciarskich 
spekulacyj zapozna się z uczciwą pra 
cą.

Niewinna na pozór saletra i inne­
mu kupcowi w  Rzeszowie nie wyszła 
na zdrowie, gdyż za przekroczenie 
marży zarobkowej przy jej sprzeda­
ży, Liwo Kazimierz ukarany został 
grzywną 30 tys. złotych.

Ponadto za spekulacyjne manipula 
cje Komisja Specjalna ukarała 5 kup 
ców grzywnami po 10 tys., a karami 
poniżej 10 tys. —  38 kupców różnych 
branż.

Akcja ta skierowana przeciwko , 
spekulantom rozmaitych branż pro- j 
wadzona równocześnie we wszyst- , 
kich powiatach województwa, dała 
pożądane wyniki, gdyż wszelka 
zwyżka cen została zahamowana, a 
szereg artykułów pierwszej potrzeby 
a przede wszystkim mąka, spadła w  
cenie.

Wyraźną zniżkę cen stwierdza w  
swym komunikacie Woj. Izba Prze­

mysłowo - handlowa. O ile w  obec­
nej chwili pozytywne to zjawisko 
jest wynikiem energicznej działalno­
ści Społecznych Komisji Kontroli i 
Delegatury Komisji Specjalnej, to w  
niedalekiej przyszłości, na skutek 
przekucia na normalne tory linii ko­
lejowej Przemyśl —  Katowice (będą 
one przekute do 22 listopada br.) w  
wyniku ułatwionej komunikacji 
transportu, w rzeszowskim nastąpi 
dalsza wydatna zniżka cen.

O ile jednak akcja antyspeklacyj 
na powoduje obniżkę cen, to Komi­
sja Cennikowa, miast skwapliwie to 
notować i podawać do publicznej 
obowiązującej wiadomości, podchodzi 
do rzeczy nieżyciowo i abstrakcyjnie. 
Sprawę tę omawiano na ostatniej 
sesji Miejskiej Rady Narodowej w 
Rzeszowie i radny tow. Dziedzic 
(P P R ) na podstawie przykładów do­
wiódł, że ceny ustalane przez Kom i­
sje Cennikowe i ogłaszane w mieście 
są wyższe aniżeli ceny rynkowe. Ten 
dziwny stan wskazuje na to, że Ko­
misje te ciągle jeszcze u nas nie dzia 
łają sprawnie i ceny przez nie poda­
wane są często nieaktualne, a co gor- 
sza_^wyższe, aniżeli ceny rynkowe.

G. Błońska

ciego osobnika, po osadzeniu i krót­
kiej walce, ujęto żywym.

Okazało się, iż schwytanym jest 
Niemiec, Hans Koch, lat 24, a zabi­
tymi również Niemcy: Franz Gallmu 
ler, lat 27 i Kurt Wichamn, lat 24. O 
tupecie i pewności siebie Niemców, 
świadczy fakt przewożenia w  oma­
wianym wagonie niemieckich kobiet 
i dzieci. Zostały one również zatrzy­
mane.

Zachodzi podejrzenie, iż Niemcy ci 
w  drodze rabunku zdobyli mundury 
radzieckie i wykorzystując je  chcieli 
w  ten sposób przemycić się do N ie­
miec. Jedynie dzięki czujności i ener 
gicznej akcji Służby Ochrony Kolei, 
zostali oni ujęci. H. S.

Z  M IA ST  I W SI
WIELKIE PRZESTĘPSTWO 

FRANCISZKA STAŁA  
Na polecenie Komisji Specjalnej w  

Wałbrzychu został aresztowany Fr. 
Stal, kierownik kopalni „Victoria“ za 
wypiekanie nie nadającego się do spo­
życia chleba dla górników.

JOZEF WOJNOWSKI 
OSŁADZA SOBIE ZYCIE 

Pracownik huty „Lustrzanka“ w  
Wałbrzychu został aresztowany za 
przywłaszczenie sobie 750 kg cukru 
przeznaczonego dla załogi.
GRZYWNA TO JEDNO —  A  JAK  

ZAREAGUJE IZBA APTEKARSKA?
W  aptece Zygm. Kaczorowskiego w 

Legnicy pracuje wciąż Niemiec, Ru­
dolf Kobas, który jest tu niepodziel­
nym panem i władcą —  a jak się oka­
zało —  również panem życia i śmier­
ci. Gdy do apteki zgłosił się ob. Jan 
Podtooś cielny, aby kupić surowicę 
przeciwtężcową dla swego syna, Nie­
miec zażądał od niego 6.500 zł i ani 
grosza mniej, mimo próśb zrozpaczo­
nego ojca, który przez cały dzień nie 
mógł zdobyć takiej sumy, nie chciał 
wziąć. Pozbawione pomocy dziecko 
zmarło. Komisja Specjalna wyznaczy­
ła Kaczorowskiemu grzywnę w  wyso­
kości pół miliona za spekulacyjne 
ceny.

BRAWO, HUTA „ZABRZE“
Akcja oszczędnościowa, przeprowa­

dzana w hucie „Zabrze“, przyniosła 
w łipcu przeszło 800.000 zł oszczędno­
ści. Duża jest w  tym zasługa najroz­
maitszych ulepszeń, które zawdzię­
czamy pomysłowości robotników. 

PAJĄK W  OBOZIE PRACY  
Maria Pająk z Głowna (woj. łódz­

kie) skazana została na rok 'obozu 
pracy; za produkcję bimbru



Sir. 6

P rz e ta rg  nieograniczony’
Państwowa Centrala Handlowa Od­

dział we Wrocławiu, ul, świdnicka Ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykona­
nie remontu gmachu Powszechnego Do­
mu Towarowego przy ul. Fredry we 
Wrocławiu.

Informacje oraz podkładki kosztoryso­
we otrzymać można w Dziale Budowla­
nym P.C.H. w tymże gmachu, od godzi­
ny 9 do 10.

Oferty z wadium w wysokości 1% su­
my oferowanej w zalakowanych koper­
tach należy składać w sekretariacie 
P.C.H. przy ul.' Świdnickiej 8 we Wroc­
ławiu do dnia 10 września br. do godziny 
12, po czym nastąpi komisyjne otwarcie 
kopert.

Państwowa Centrala Handlowa za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, powierzenia firmie tylko czę­
ści robót, unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn oraz ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań. 2398

Rejestracja kart odzieżowych
Komunikujemy, że w dniu 1 września br. rozpoczy­
namy rejestrację kart odzieżowych na kwartał III. 
Rejestracja odbywać się będzie przy ul. ZŁOTEJ 7 
m 6 i w sklepie przy ul. MARSZAŁKOWSKIEJ 137. 
Równocześnie zawiadamiamy, że w dniu 12 wrze­
śnia br. upływa termin odbioru butów dla pracow­
ników P.K.P.

SPÓŁKA WŁÓKIENNICZA 
J. BRACH W. BABICZ 

Warszawa, ul. Złota 7
2435

Podaję do publicznej wiadomości, że Prezydent 
Miasta Stoi. Warszawy, jako szef administracji ogól­
nej I I  instancji, decyzją z dnia sierpnia 1947 r. L. 
Dz. 014/4480/AN-3/47 na zasadzie art. art. 2 (1), 3 (2) 
pkt. 1 i art. 8 dekretu z dnia 10.XI.1945 r. o zmia­
nie i  ustaleniu imion i  nazwisk (Dz. U. R. P. Nr. 58 
poz. 310) udzielił ob. W iewiórka Kazim ierzowi za­
mieszkałemu w "Warszawie, przy ulicy Łotewskiej 
Nr. 15 m. 2, urodzonemu dnia 26 stycznia 1907 r. 
we wsi Dzierzby, gm. Jabłonna .synowi Władysława 
i Marianny z domu Gizińska zezwolenia na zmianę 
nazwiska rodowego Wiewiórka na nazwisko Giziń- 
ski.

Zmiana ta rozciąga się na żonę STEFANIĘ, cór­
kę Aleksandra i  Sabiny z domu Sadowa małż. No­
wickich, urodź. dn. 1.IX .1911 w  Warszawie oraz 
dzieci: syna JANUSZA STEFANA urodź dnia
23.V1I.1936 r., córkę MARIE M AGDALENĘ ur. dn. 
2.IL1938 r. i córkę TERESĘ KAZIM IERĘ ur. dn. 
30.VII.1945 r. w  Warszawie. _ 2445

„ W O S T A "
Spółka Przemysłowo » Handlowa w Warszawie 
Poznańska 3 tel. 886-19 oddziały w S z c z e c i n i e

K a t o w i c a c h
W r o c ł a w i u

poleca wszelkie materiały budowlane oraz środki 
izolacyjna - antykorozyjne..

2410

Ogłoszenie o przetnzgn
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Cho- 

cimska 35, II piętro, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie IV serii robót 
przy odbudowie Spółdz. Mieszk. Urzędu. 
Min. Oświaty przy ul. Akademickiej ¡5.

Oferty należy składać do dnia 10.IX,47 r. 
do godz. 12-ej w Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zle­
ceń WDO. u!. Chocimska Nr 35 II piętro, 
pokój Nr 6 w godlz. od 9 — 12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy 
oraz warunki przetargowe za zwrotem 
kosztów. 2401

C W t ł P O ł W T  
Polska zdobyła
2 nowe rekordy pływackie

Podczas meczu pływackiego K ra­
ków —  Gliwice, rozegranego w  Kra­
kowie, mimo zimnej i deszczowej po­
gody, a więc b. nieprzychylnych wa­
runków do pływania —  padły 2 no­
we rekordy Polski. Młody śląski za­
wodnik Krause uzyskał na 400 m st. 
klas. czas 6:27,2, co jest nowym re­
kordem Polski. Dawny rekord nale­
żał do Kaputka i był ustanowiony 17 
lat temu. Drugi rekord ustanowiła

młoda zawodniczka Kaletówna, która 
przepłynęła 100 m st.' klas. w  czasie 
1:34,9. Krause miał na poszczegól­
nych etapach: następujące czasy: 100 
m — 1:27, 200 m — 3:09,5, 300 m —  
4:54.

Historia powtarza się: Śląsk staje 
się „fortecą“ polskiego pływactwa. 
Wpływa na to duża ilość, basenów 1 
spora ilość organizowanych imprez.

Wikaryjczyk zdobywa „Puchar Wybrzeża“
w ra idz ie  m o to c y k lo w y m

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
Handlowe

BRYLANTY —  biżuteria — 
złoto —  srebro —  zegarki — 
Kupno — Sprzedaż. '  Nowy 
świat 48. Nowak. . 4688

AUTYSTYCZNE wyroby 
Wl. M IECZNIK, Warszawa, 
Marszałkowska 108, przyj­
muje zamówienia: Roboty 
grawerskie zdobnicze, brą­
zy (miniatury pomników), 
rycie herbów w  kamie- 
rjach. Nagrody sportowe.

83

ZA K ŁA D Y  Handlowo- 
Yrzem ysłowc „STEM AK“  
ul. Hoża 57 polecają lepik 
posadzkowy, masę sklejną 
do papy bitumicznej, (sto­
sowana na zimno), lakier 
do żelaza, filc  izolacyjny, 
oraz smary żywiczne na 
osie wozowe (żółty i  ciem­
ny).

192

ZAKŁAD  - GAŁW ANO - 
ELEKTROTECHNICZNY M. 
Kodym i S-ka ul. Grzy­
bowska 51. Wykonuje n i­
klowanie i  polerowanie me­
tali. Produkuje: żelazka 
elektryczne domowe, tu­
rystyczne i krawieckie ku­
chenki różnych typów.

152

G AR N K I gliniane, słoje 
szklane, pl. Grzybowski 14 
w  podwórzu. 88

O ZNAKI członkowskie, 
klubowe, sportowe, związ­
kowe, harcerskie. Ostapo- 
Wicz Zabkowska 17.

117
W IE LKA .: wyprzedaż oka-.

zyjoych - luster. Kuberski. 
Widok i  róg Brackiej.... 180

MOTOCYKL sprzedam 
„350“ , Grochowska 349.

158

W YTW ÓRNIA armatur 
wodociągowych. I. Stań­
czak, Strzelecka 21.

122

KANALIZACYJNE, wo­
dociągowe, ogrzewnicze i 
sanitarne artykuły poleca 
„Technosan“ , Próżna 5.

183

KONCESJONOWANE BlU
"o  Instalaeyjno-Technlczne 
St. Choiński, Warszawa, 
Wilcza 26a. Wykonuje ro­
boty wodociągowo-kanali­
zacyjne. 54

KUPUJĘ stal resorową, 
resory używane samocho­
dowe. Wytwórnia resorów, 
Żelazna 61, Traczyk. 76

Inż. L. WIĘCKOWSKI,
Mokotowska 29 tel. 879-18, 
crojekty kosztorysy, pora­
dy, wykonastwo, kanai- 
wod. gaz, ogrzewanie wszel 
kich systemów. 17t)

Misraduimsśd
PLAC do sprzedania w Ot­

wocku. Wiadomość: Ludwiki 
3 m 1. 214

DOMY, wille, place, Pod­
kowa Główna, sklepy Je­
rozolimskie, sprzedaje — 
kupuje Małkiewicz Wspól­
na 66. 200

BOMY — domki, wille, ko 
łonie rolnoogrodnicze, pla­
ce — Warszawa — podmiej 
skie. Sklepy, lokale hand­
lowe. Domy — w ille w y- 
burzone-wypalone do od- 
budoY/y. Duży wybór po­
leca do kupna — poszuku­
je do sprzedaży Biuro — 
Techniczno - Handlowe — 
Marszałkowska 85—3.

199

LUCJAN Michałowski War­
sztat ślusarsko-Mechaniczny, 
Warszawa, ul. Emilii Plater 
8. 161

NA  EKD wille, wolne 
place, domy wypalone, 

ry terno n i owane mieszka­
nia, sklepy, wiele innych 
kupno, sprzedaż. Eiuro, 

^Trojanowski. Żurawia 24 
y)ez litery. 201

W ILLE, place, domy, lo­
kale Warszawa — podmiej­
skie kupno — sprzedaż. Biu 
ro Puławska 50.

203

M AJĄTK I, kolonie rolne 
w  dużym wyborze, poleca 
Biuro Zleceń K . J. Trych, 
Jerozolimskie 45-5.

202

Przemysława
j ZAKŁAD  Urządzeń F.leR 
. tryezńyeh. Bolesław Kąc- 
j przak Warszawa, Chmielna 
; 35. "Wykonuje roboty insta- 
1 łaeyjne elektrotechniczne.: 20

STO LARN IA mechanicz­
na Feliks Korbel. Warsza­
wa, Korsaka 3/5 wykonuje 
stolarkę budowlaną.

143

STOLARNIA Mechanicz­
na, St. Piórek — W ykony­
wa roboty budowlane — 
meble. Złota 41.

17

ZAKŁAD  Stolarski, Bo­
gusław Szeller Targowa 10 
wykonuje wszelkie stalun- 
ki, meblowych urządzeń 
sklepowych. 126

^W ARSZTAT blacharski wy 
konuje wszelkie roboty dacho 
we warsztatowe —  Radzymin 
ska 46 Grzechnik. 153

,,LEW”  Spółdzielnia Pracy 
ślusarzy Budowlanych Insta­
latorów Wodno-Kanalizacyj­
nych Cenir. Ogrzew. i Ufzą- 
dzeń Gazowych. Spawani^ cis 
ęię jnetaii .Wspólna 33*

136

WARSZTAT hydrauliczny— 
wodociągu reperacje wykonu­
je Kuźnicki Warszawa, Gro­
chowska NT 120. 142.

WARSZTAT wykonuje na­
prawy, zakres śiusarsko-ele- 
ktryczny Francuska 8.

130

ZAKŁADY ślusarsko-spawal^ 
r.icze Prus Jan W-wa, Plac 
Grzybowski nr 10, wykonuje 
wszelkie roboty wchodzące w 
zakres ślusarstwa i spawalni­
ctwa. Prostowanie i łaszowa- 
nie belek żelaznych.

119

ZAKŁAD Mechaniczny Wł. 
Brewiński, Krochmalna 55, wy 
konuje roboty tokarskie faso­
wanie trybów, heblarskie.

21

WODOCIĄGI, kanalizację, 
centralne ogrzewanie, wykonu 
je F-ma B. Poroszewski 
W-wa, Waszyngtona 6 $et. 
54-93. 63

MASZYNY do wyrobu wód 
gazowych, cbciągaezki piwne 
kwasowe, główki syfonowe, 
kompletne syfony poleca 
-ma Zając Wacław, Warsza 
w a ul. Towarowa 30 podwó 
rze, przeprowadza remonty.

51

ZAKŁAD kowalsko-ślusar- 
ski wykonuje roboty w zakia 
dzie kowaisko-ślusarskim — 
Gćrczewska 30. 45

ZAKŁAD ślusarski przyj mu 
je roboty, ogrodzenią siatko 
we Galiszewskiy Strzelecka 33.

60

ODLEWNIA metali przyjmu 
je wszelkie zamówienia Sko­
czylas, Targowa 40.

58

Meble
PRACOW NIA tapicerska 

poleca tapczany, fotele, a- 
merykanki, oraz przyjm o­
wanie przeróbek. Felińskie­
go 50. 133

TAPCZAN Y, amerykanki, 
fotele, materace tdnie solid­
nie wykonuje wszelkie ro­
boty SDÓłdzielnia Pracy Ta- 
picerów-Dekoratorów, Zgo­
da 4, Nowogrodzka 23.

9
W YTW ÓRNIA mebli Frań 

Ciszek Liszka, Poznańska 13, 
gotowe komplety, sztuki po 
jedyńcze, Solidnie — nie­
drogo. 18

TAPCZAN Y, amerykanki, 
fotele, zakładanie firanek* 
wykonuje .Nowakowski. 
Smolna 35. 33

GABINET piękny orzecho 
wy, nowoczesny stołowy, 
sprzedam ceny przystępne. 
Marszałkowska 81 — Do­
brzyński. 171

SPÓŁDZIELNIA pracy Stal 
bud Warszawa, Brzeska 10 
wykonuje roboty stolarskie.

2S
BEDNARSKI warsztat. — 

Bogut Cyprian ul. Leszno o- 
becnie Ząbkowska 48

114

SPÓŁDZIELNIA Pracy Sto­
larzy Litewska 3. Przyjmuje 1 
roboty stolarskie meble skle­
py budowlane.

138

ROBOTY meblowe stolar­
skie prowadzi Przedpełski 
Brukowa 30.

61

URZĄDZAM skiepy. Zakład 
stolarski. Bolesław Bzura. Zą 
bkowska 13. 62

UMEBLOWANIA sypialnych 
stołowych pokoi, wykonuje 
solidnie tanio. Bielany Bar- 
cicka 33. S3

WARSZTAT stolarski przyj 
muje roboty meblarsko-budo- 
wlane. Grzybowska 80 Gosz­
czyński. 77

KURSY księgowości dla 
początkujących zaawanso- 

i wanych. System przebitko- 
; w y  i inne. Ramowy plan 

kont. Zapisy — Praga Sze- 
! roka 17 róg Floriańskiej 

godz. 16—19. 206

I GIMNAZJUM Handlowe!
• Liceum Administracyjne
] Stowarzyszenia Szkół Han­

dlowych w  Warszawie, — 
Brzeska 9 (dawniej Szeroka 
38) Nauka popołudniowa. 
Zapisy przj'jmuje kancela­
ria godz. 13—18. 208

Lekarz e
Dr. D YRLACZ Tadeusz. 

Choroby skórno-wenerycz­
ne ul. Targowa 48. 140

I STARSZY Felczer, Bor- 
[ kowski długoletni praktyk
• szpitala skórno-weneryczne

go, Praga, Brukowa trzy­
dzieści mieszkania piętnaś­
cie. 141

Dr. KRAJEW SKI, Wene­
ryczne, skórne, Nowo­
grodzka 44 Lecznica 8—17.

118

AKUSZERKA Lisiecka, 
porady, zamówienia, nieza­
możnym ustępstwo — Pra­
ga — Ząbkowska 30.

139

| RADIO — Inżynier radio 
elektryk naprawia odbior­
niki ekspertyzy, porady. 
Wilcza 23. 56

N APR AW A maszyn poń- 
czoszniczo - trykotarskich 
Kaźmierzowska 28 m 14 
J. Figura. 103

FUTRA tanio przerabiam 
Złota 44 m 5 dawniej ZIck 
ta 59. 186

MISTRZ stolarski Toronie- 
wicz Skaryszewska 6 wybo­
ju: je wszystkie roboty wcho­
dzące w zakres stolarstwa.

176

MEBLE roboty budowlane 
wykonuje Stolarnia Mecha­
niczna  ̂ Miedziana 4a.

111
PRACOWNIA Tapicerska. 

Tapczany ame^kankŁtFilipo­
wicz. Krucza 47-ś m 10.

160

Prace
KSIĘGOWY’ wyższe w y­

kształcenie ekonomiczne lub 
praWne. Zgłaszać się R.S.W. 

, „Prasa“ , Warśzawa, Srńolna 
i-13 Dział Rt&iam i ogłoszeń.

269

KRAWCZYŃSKI Stanisław 
żelazna 69a wykonuje roboty 
budowlane. ' 84

i ROBOTY malarskie wyko- 
jnuje Edward Wiśniewski, Mo 
kotowska 55 m 16.

163

LAKIERNIA piecowa Kara­
siński Wileńska 23. Lakiero­
wanie rowerów, motocykli, 

j maszyn do pisania, szycia.
178: ----------_____

I WYTWÓRNIA HAFCIAR-i SKA Janina Wasilewska War 
l szawa, Inżynierska 5. 
i 123

WYTWÓRNIA pudełek Jan 
Tomczuk Warszawa, ul. Kró­
lewska 29 wykonuje różnoro­
dne opakowania z tektury i 
kartonu. Tanio — solidnie — 
termin owo. 173

ZAKŁAD , Pogrzebowy M. 
Wojciechowski Warszawa, 
Radzymińska 87 tel. 10-11-73.

131

Nauka
KURSY samochodowe Zw. 

Zaw. Transportowców BP 
Praga — Kępna 17 telefon 
7613. Przyjm uje zapisy no­
wych kdpaydatów od godz. 
9—17 Zniżki dla członków 
Partii Politycznych.

4
TAŃCÓW  — Studzio B-ci

Sobiszewskich — Chmielna 
20. Baiet — komplety, le­
kcje indywidualne „Sw ing" 

204

URZĘDNIK wykształcenie 
r handlowy • średnie, język  an 
gieląki, francuski, maszyna, 

i Zgłaszać się R.S.W. „Prasa“ 
! Warsgąw&TśiSmolna is. Dział 
i Reklam i Ogłoszeń.

210
KORESPONDENTKA —

maszynistka, język franeus- 
, ki, angielski, włoski, hisz- 
: pański. Zgłaszać się R.S.W, 
; „Prasa" Warszawa, Smolna 

13 Dział Kefclam i Ogłoszeń.
, 213

LINY, ¡¡ąnury, pasy tran­
smisyjne, taśmy, transporty 
produkuje S Leotiard Cybe, 
Watsząyra,. ŚK, Wincentego 67,

PUBEEłCZKI ' na emalii' 
! wzory amerykańskie — wie- 
i lienskie, wykonuje warsztat 

mechaniczno - lakierniczy To 
waroWa 36. 86

i& ź a e

ZAKŁAD szklarski H. Pi- 
sowacki, Warszawa, ul. Mar­
szałkowska 38 w podwórzu. 
__________ 11

PRACOWNIA ortopedyczne 
go obuwia. Sarnowski, Wileii 
ska 39. 177

Ciszę niedzielnego poranku przer­
wał odgłos zapuszczanych motorów 
wdzierając się bezlitośnie w okna u- 
śpionych domów. Miłośnicy i entu­
zjaści sportu wiedzieli, co to oznacza. 
Od szeregu dni wyczekiwano chwili 
startu zawodników do raidu moto­
cyklowego o Puchar .Wybrzeża, odby­
wającego się w  dniu 31.8.1947 r.

Na starcie stanęło 37 maszyn naj­
różniejszych typów i  marek. Start 
następował w  kolejności numerów, 
co minutą. W iele kłopotu mieli za­
wodnicy z zapaleniem zimnych mo­
torów parkowanych przez całą noc 
pod gołym niebem. Posypały się 
pierwsze punkty karne. Maszyny wyr 
wąne ż uśpienia pomknęły wyznaczo­
ną trasą. Pierwszy moment emocji 
skończony. Asystujący przy starcie 
kibice rozeszli się, by koło południa 
wrócić na stadion "WOP przy ul. N ie­
działkowskiego, gdzie po przebyciu 
220-kilometrowej trasy zawodnicy 
ukończą raid. -

Trasa, przebiegająca przez Kartuzy, 
Lębork, Białą Górę, Karwię, Ja­
strzębią Górę, Puck, Gdynię do Wrze­
szcza minęła zawodnikom bez więk­
szych przygód. Pierwszym, który 
wpadł na metę, był gdynianin, W ika­
ry jeżyk, na pięknym, nowym moto­
rze. „Jawa“ . Mimo że Wikary jeżyk 
startował później posiadając kolejny 
numer 10, trasę przebył o wiele wcześ 
niej, bez punktów karnych. Po ze­
braniu kart kontrolnych komisja o- 
bliczeńiowa przystąpiła do klasyfika­
cji zawodników polegającej na zsu­
mowaniu punktów karnych w  pró­
bach i jeździe.

| Najmniejsza ilość punktów karnych 
oraz nieprzekroczenie określonego 
czasu, przeznaczonego na przebycie 

j trasy decydowały o zwycięstwie.
! Palma zwycięstwa przypadła w u- 
dziale popularnemu na Wybrzeżu 
Wikary jeżykowi z SSM (Gdynia). -

Wyniki techniczne wyglądają na- 
; stępujące:
| Kategorie maszyn do 130 ccm. 1. O -
; stajski SSM Gdynia na DKW, 2 —- 
Nowodworski KKS  (Poznań) na 

•; NSU.
I Kategoria maszyn do 250 ccm. 1. —
1 Wikary jeżyk SSM (Gdynia) na „JaP 
. wie“ , 2 —  Balicki „Polonia“ (BytOm)
I na DKW, 3 --- Banach K M  (Gdynia).
! Kategoria maszyn do 350 ceni. 1 —■ 
Zalewski „Gedania“ (Gdańsk) na 
BMW, 2 —  Śrubkowski SSM (Gdy- 

; nia) na Puch, 3 —  Smolarski.
| Kategoria maszyn do 350 ccm. 1 —  
; — Garbul „Polonia“  (Bytom ) na 
| BWM, 2 —  Dąbrowski „Polonia“ (By 

tom) na BWM.

Motocykle z ’ przyczepkami: i  —  
Paluch „Polonia“ Bytom, na BWM, 
2 ‘—  Śląski „Gedania“ (Gdańsk) na 
Zundap.

Zespołowo wygrała drużyna „Po­
lonii“  Bytom w  składzie: Gagul, Dą­
browski i Paluch. Drugie miejsce 
SSM Gdynia, w  składzie: W ikaryj- 
czyk, Śrubkowski, Smolarski.

Po południu odbył się wyścig żuż­
lowy na Stadionie WOP, w  którym 
zwycięstwo odniósł ponownie Wika­
ry jeżyk przed młodym Ostojskim.

PARASOLE — wyrób n»pr& 
wa, Franciszek Ryczer, sukc. 
Marszałkowska 101, firnia

1392 r.
KURSY stenografii, pisa­

nia na maszynach. Przygo­
towanie szybkie, gruntow­
ne metodą nowoczesną. Za­
pisy: Żurawia 8—27, godz. 
14—18. 205...................................—  . „ —

BUC HALTERY JNE kur­
sy Szyllera przyjmują nowe 
zapisy w  dnie powszednie, 
rano 9—11. Warszawa, Kró­
lewska 31. 207

ZAKŁAD  Elektr. niech. 
Dynamo W-wa, Piusa 15 
wykonuje instalacje elek­
tryczne samochodów na­
prawy, uzwaJanie prądnic 
— rozruszników, ładujemy 
akumulatory samochodowo 
motocyklowe.

93

„ G  O  S P O D  A "
RESTAURACJA -

Aleja Wojska Polskiego nr, 20
Poleca śniadania, obiady, kolacje. . Duży wybór 
win, wódek i likierów, gorące danie barowe. 

_____ _______________ _____________ 2403

P . L L  „LOT"
. * POSZUKUJE w  CENTRUM WARSZAWY

' ;:'A p o m i e s 2 f ó t i ń '  m  ą u m m  ■

Chodzi o pomieszczenia gotowe lub do odbudowy, 
względnie o nadający się do budowy plac. 

Oferty do P.L.L. „LO T“ , Hoża .39 pokój 216.
2376

Pizełsif^ nieograniczony I r  85 i 86
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, War­

szawa Al. Wyzwolenia 43 ogłasza przetarg:
a) Nr 85 na zasilenie dźwigów węglowych, budynku i obrot- 

,nicy na st. Oddany,
b) Nr 86 na sprzedaż różnych obiektów przy moście Kolejo 

wym pod Cytadelą.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w 

Biurze Dyrekcji od a) i b) dnia 6 września 1947 r. do godziny 
10, gdzie można nabyć ślepy kosztorys i uzyskać bliższe infor­
macje.
_______  2444

R IC H A R D  WRIGHT 77)

SYNAHtRYKI
PRZEHtAD WANDy MELCER

Zdawało mu się, że pada na kolana, że 
wznosi twarz do nieba i woła: jestem głodny. 
Ale nie upłynęła chwila, a głód uleciał, Bigger 
zaczął lżej znosić swoje położenie, a jego myśl 
uniosła się od desperackich wołań ciała, by zająć 
się całkowicie grożącym niebezpieczeństwem. 
Wtedy poczuł coś twardego w kącikach ust, 
a kiedy tego dotknął palcem, przekonał się, że 
to zamarznięta ślina.

Prześlizgnął się z powrotem przez drzwi i wą­
skie przejście schodząc drewnianymi schodami 
do hallu. Zeszedł na parter i stanął w  oknie, 
przez które tu się dostał. Musi znaleźć puste 
mieszkanie w domu, gdzie mógłoy się rozgrzać, 
czuł, że jeśli się jakoś nie rozgrzeje, to pozosta­
je mu tylko położyć się i zamknąć oczy. Potem 
powziął pewną myśl dziwiąc się, że wcześniej 
nie przyszła mu do głowy. Zapalił zapałkę a od 
niej papier trzymając nad tym improwizowa­
nym ogniskiem najpierw jedną rękę, a potem 
drugą. Z chciwością zbierał resztki ciepła. Kiedy 
gazeta się dopalała, rzucił ją na ziemię i zade­
ptał. Wiedział więc wreszcie, że miał jeszcze 
ręce: bolały, należały do niego.

Wyskoczył oknem i poszedł ulicą kierując 
się ku północy wmieszany między przeebod-

niów. Nikt go nie poznawał. Szukał teraz do­
mu z napisem „do wynajęcia“ . Przeszedł dwa 
bloki, ale takiego nie napotkał. Wiedział, że 
puste mieszkania rzadko się trafiają w Black 
Belt. Kiedy matka chciała się przeprowadzić, 
trzeba było miesiącami szukać mieszkania. 
Agencje mieszkaniowe mówiły, że dla Murzy­
nów nie starcza domów, kazały się wynosić 
z tych, które zajmowali, pod pretekstem, że są 
zbyt stare i że się mogą zawalić. Przypomniał 
też sobie czas, kiedy policja kazała się wynosić 
jemu, jego matce, jego siostrze i jego bratu 
z mieszkania w budynku, który istotnie zawa­
lił się-wr dwa dni później. Słyszał również, że 
czarni, choć nie zarabiają wiele i nie mogą 
otrzymać dobrych posad, zmuszeni są płacić po­
dwójnie źa mieszkania. Przeszedł jeszcze pięć 
bloków i nie zobaczył upragnionego napisu. Do 
diabła, czy zamarznie nie znajdując miejsca, 
gdzie mógłby się ogrzać? Jakby się było łatwo 
ukryć, gdyby miał do rozporządzenia całe mia­
sto. Jesteśmy tu zakorkowani, jak dzikie zwie­
rzęta, pomyślał. Wiedział, że czarni nie mogą 
mieszkać poza określoną linią, nie wolno im 
opuszczać Black Belt. Żaden biały gospodarz 
nie wynajmie Murzynowi mieszkania w  innei

dzielnicy, niż w tej, w której jest mu dozwolo­
ne zamieszkiwać.

Zacisnął pięści. Po co uciekać? Równie dobrze 
mógł stanąć na tej bocznicy i wykrzykiwać swo­
je dzieje. Ktoś z czarnych odezwałby się prze­
cie, a biali przystanęliby nasłuchując. Ale naj­
pewniej zatrzymano by go, jako wariata. Sła­
niał się ulicami, a jego krwią nabiegłe oczy upor­
czywie szukały miejsca, gdzie mógłby się 
ukryć. Stając na rogu zobaczył wielkiego, czar­
nego szczura, który biegł po śniegu. Zwierzę 
skoczyło mimo niego w bramę i skryło się w 
norze. Z zazdrością popatrzył na tę norę, gdzie 
szczur mógł ujść przed niebezpieczeństwem.

Przechodząc koło piekarni, zapragnął wejść 
do środka i kupić kilka rogali za owe siedem 
centów, które mu pozostały. Ale w piekarni nie 
było klientów, więc zląkł się, że biały piekarz 
może go poznać. Lepiej poczekać na jakąś mu­
rzyńską piekarnię, ale nie było ich wiele. Pra­
wie wszystkie sklepy na Black Belt należały do 
Żydów, Włochów albo Greków. Murzyni spe­
cjalizowali się w zakładach pogrzebowych: bia­
ły przedsiębiorca brzydził się martwych, czar­
nych ciał. Przeszedł koło domu towarowegę 
sprzedawano tu bochenek chleba po pięć cer 
tów, podczas kiedy tam, za linią, bochenek Chle­
ba kosztował cztery. A teraz nigdy już nie prze 
kroczy linii. Przystanął gapiąc się przez szy­
bę wystawową na kupujących. Może by jedna!' 
wejść? Wejdzie. Ginie przecież z głodu. Otwo­
rzył drzwi i podszedł do lady. Ciepło sprawiło, 
że zachwiał się na nogach i musiał się złapać 
kontuaru. Przymknąwszy oczy widział jak 
przez mgłę czerwone, niebieskie, zielone i żółte 
etykiety na puszkach z konserwami, które stały

wysoko na półkach. Wokoło słysźeł ciche gło­
sy mężczyzn i kobiet.

—  Czym mogę panu służyć? ,
■— Bochenek chleba — wyszeptał.
—  Coś jeszcze? <
—  Dziękuję.

.. Twarz oddala się i wraca, słychać szelest pa­
pieru.

— Mróz, co?
— Jak? Owszem.
Położył na ladę niklowy pieniążek, poczuł w 

ręku ciężki bochen.
— Uprzejmie dziękuję. Proszę o nas nie za­

pominać.
Podszedł niepewnie do drzwi z bochenkiem 

chleba pod pachą. O Boże, gdybyż mógł się wy­
dostać z tego sklepu! W drzwiach zetknął się 
z wchodzącymi, usunął się na bok/by ich prze­
puścić i wyszedł znów na lodowaty wiatr, w 
poszukiwaniu wolnego mieszkania. Lada chwi­
la mógł oczekiwać, że ktoś wykrzyknie jego na­
zwisko albo chwyci go za rękę. Przeszedł jesz­
cze pięć bloków aż nagle zobaczył płaski, dwu­
piętrowy dom z napisem „do wynajęcia“ wy­
wieszonym w oknie. Dym bił z kominów, mu­

siało tam być ciepło. Podszedł do drzwi fronto­
wych i przeczytał napisane na szybie ogłosze­
nie, z którego wywnioskował, że pokoje znaj­
dowały się w oficynie.

Przeszedł aleją na schody i wspiął się na dru­
gie piętro. Tu spróbował okna, odchylił je bez 
trudu. Miał szczęście nrzedostał się przez nie 
i znalazł się w ciepłej kuchni. Nagle zesztyw­
niał nasłuchując. Usłyszał głosy, które zdawa­
ły  się wychodzić z pokoju naprzeciwko Czyżby 
się pomylił? v > fd r n
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